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Nowy, a nie  pojedzie
W SŁUŻBIE

Roz luź nie nie pod czas ja zdy, brak prak ty ki w pro wa dze -
niu sa mo cho du oraz stres w trak cie in ter wen cji to tyl ko
nie któ re przy czy ny szkód w trans por cie za wi nio nych przez
po li cjan tów i pra cow ni ków po li cji. 

od redaktora 

naczelnego

27 stycz nia Ko men dant Wo je -
wódz ki Po li cji w Byd gosz czy pod-
 pi sał po ro zu mie nie o współ pra cy
z rek to rem Uni wersytetu Ka zi mie -
rza Wiel kie go w Byd gosz czy. Po-
 ro zu mie nie jest do ku men tem, na
pod sta wie któ re go za rów no po li -
cja na sze go gar ni zo nu, jak i Uni-
 wersytet bę dą mia ły szan sę
bliż sze go współ dzia ła nia w wie lu
ob sza rach. Istot ne z na sze go pun -
ktu wi dze nia są no we moż li wo ści
w za kre sie po zy ski wa nia fun du szy

z Unii Eu ro pej skiej na re a li za cję
wspól nych pro jek tów, a tak że ko-
 rzy sta nia z mię dzy na ro do wych
kon tak tów Uni wersytetu w ce lu
na wią zy wa nia współ pra cy z po li -
cją w in nych kra jach. Po nad to fun -
kcjo na riu sze i pra cow ni cy po li cji
uzy ska ją do stęp do za so bów bib -
lio te ki uni wersyteckiej, moż li wość
wspól nej re a li za cji ba dań, udział
w kon fe ren cjach i sym po zjach do-
 ty czą cych sze ro ko ro zu mia ne go
bez pie czeń stwa. Po li cja z ko lei

da je stu den tom szan sę od by cia
prak tyk w wy bra nych wy dzia łach
i jed nost kach po li cji, a tak że do-
 stęp do ma te ria łów do wy ko rzy -
sta nia pod czas prac na u ko wych. 

Maciej Wołczeki

Tylko w styczniu i w lu tym br.
do szło do 20 szkód re fun do -
wa nych przez za kła dy ubez-

 pie czeń (na ok. 31 tys. zł), 24
za wi nio nych (na ok. 33 tys. zł) oraz
15 strat spo wo do wa nych przez
oso by trze cie (na ok. 5 tys. zł). Jak
wy jaś nia mł. asp. Da riusz Chmie-
 lew ski – spe cja li sta ds. szkód trans-
 por to wych wy dzia łu trans por tu
KWP w Byd gosz czy – du ży pro cent
szkód za wi nio nych sta no wią ty po -
we szko dy ko mu ni ka cyj ne: wy mu -
sze nie pier wszeń stwa, naj e cha nie
na tył po ja zdu w wy ni ku nie do sto -
so wa nia pręd ko ści, ale zda rza ją się
rów nież wy ni kłe z nie u wa gi kie row -
ców, np. pod czas co fa nia lub za-
 wra ca nia. Po nad to pro wa dze nie
sa mo cho du na sy gna le, szcze gól -
nie u mło dych fun kcjo na riu szy, wy-
 zwa la adre na li nę i stres, co
przy czy nia się do szyb szej, a tym
sa mym nie bez piecz niej szej ja zdy.
W wię kszo ści przy pad ków szko dy
za wi nio ne przez po li cjan tów i pra-

 cow ni ków po li cji są re fun do wa ne
z do dat ko we go ubez pie cze nia,
któ re wy ku pu ją kie row cy.
Jak wy ni ka z da nych wy dzia łu
trans por tu KWP w Byd gosz czy,
w 2008 r. do szło do
310 wy pad ków i ko li zji
w jed nost kach gar ni -
zo nu ku jaw sko-po -
mor skie go, wśród
któ rych wy róż nić
moż na 92 szko dy re-
 fun do wa ne przez za-
 kła dy ubez pie czeń,
142 spo wo do wa ne
przez oso by trze cie oraz 76 z wi ny
po li cjan tów i pra cow ni ków po li cji.
W su mie, za no to wa no o 56 mniej
szkód niż w 2007 r., jed nak  mi mo to
kosz ty na praw po ja zdów by ły wyż-
 sze z po wo du wię kszej licz by no-
 wych sa mo cho dów, do któ rych
czę ści są sto sun ko wo dro gie. 
Każ da stłu czka to ob cią że nie fi nan -
so we zwią za ne z na pra wą uszko-
 dzo ne go sprzę tu oraz cza so we

wy łą cze nie ra dio wo zu ze służ by.
W gar ni zo nie ku jaw sko-po mor skim
w 2008 r. szko dy re fun do wa ne przez
za kła dy ubez pie czeń osią gnę ły
kwo tę 136 200 zł, spo wo do wa ne
przez oso by trze cie – 71 050 zł,
a szko dy z wi ny po li cjan tów i pra-
 cow ni ków po li cji wy nio sły 121 950 zł. 
Kosz ty na praw no wych sa mo cho -
dów mo gą się gać na wet 20 tys. zł.
Nato miast w przy pad ku sta rych po-
 ja zdów znisz cze nia na kwo tę 500 zł
mo gą na wet po wo do wać wy co fa -
nie sa mo cho du z uży cia. Wia do -
mo, że nie uni k nie się wszyst kich
szkód, szcze gól nie tych spo wo do -
wa nych przez oso by trze cie. Na co
więc zwra cać uwa gę, aby je zmi ni -

ma li zo wać? 
Jak pod kre śla mł.
asp. Da riusz
Chmie lew ski, na:
po pier wsze –
roz waż ną ja zdę,

szcze gól nie pod-
 czas in ter wen cji,
a po dru gie –
dba łość o sprzęt.

Nie ste ty, zda rza ją się przy pad ki
trak to wa nia sa mo cho du jak sprzęt
biu ro wy – kie dy się zu ży je, to się go
wy mie ni. Po nad to przy dat ne mo że
się oka zać szko le nie z za sad tech-
 ni ki pro wa dze nia po ja zdu, gdyż,
jak wia do mo, prak ty ka czy ni mi-
 strza.

Mał go rza ta Dobrosielskai
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SZKODY TRANSPORTOWE W 2008 R.

Szkody zawinione przez poli-
cjantów i pracowników policji

Szkody spowodowane przez
osoby trzecie

Szkody refundowane przez za-
kłady ubezpieczeń92

76

142

W stycz niu i w lu tym
br. w wo je wódz twie
ku jaw sko-po mor skim
uszko dzo no 59 no wych
ra dio wo zów! 

Porozumienie KWP - UKW

Ko le żan ki i Ko le dzy
Osta t nie mie sią ce to dla służb
mun du ro wych bar dzo go rą cy
okres. Dzie je się spo ro i wie lu
z nas za sta na wia się, w ja kim
kie run ku pój dą zmia ny pro po -
no wa ne służ bom mun du ro wym
przez re sort spraw we wnętrz -
nych. Pi kan te rii ca łej sy tu a cji do-
 da ją cię cia w po li cyj nym
bu dże cie, ape le o osz częd no ści
i in for ma cje w me diach, że wca -
le nie bę dzie le piej. 
Na ko ry ta rzach sły chać roz mo -
wy i py ta nia: Odejść czy nie
odejść? Jed ni kon sul tu ją swo je
wy li cze nia w ka drach i fi nan -
sach, in ni cze ka ją na re zul tat
związ ko wych pro te stów i ne go -
cja cji. Są też ta cy, któ rzy pod-
 cho dzą do te ma tu na chłod no.
To ci, któ rzy sta jąc w ob li czu
bez ro bo cia przy ję li się do po li -
cji, opie ra jąc swój wy bór o war -
tość sta łe go za trud nie nia
i opie ki so cjal nej. Oni kwe stie
przy wi le jów eme ry tal nych roz-
 pa tru ją na in nej płasz czyź nie.
Mieć pra cę lub nie. W cy wi lu
i tak trze ba pra co wać do 65. ro -
ku ży cia. 
Czy za tem dziś wie my już coś
wię cej? Za chę cam do lek tu ry ar-
 ty ku łu „Co z tą po li cją?”
Do pie ro co po czy nio ne za ku py
no wych sa mo cho dów na pa wa ją
nie wąt pli we du mą i poz wa la ją
po li cjan tom peł nić służ bę w bar -
dziej kom for to wych wa run kach.
Na ile jed nak wy star czy tych no-
 wych, pięk nych ma szyn? Czy
już wkrót ce zno wu nie trze ba
bę dzie prze siąść się do sta rych
aut lub wyjść w pa trol pie szy?
Czy po li cjan ci ma ją prob lem
z tech ni ką ja zdy? W cią gu za le-
d wie 17 dni lu te go uszko dzo -
nych zo sta ło 17 ra dio wo zów.
Gdzie tkwi prob lem? Czy zna le -
źliś my od po wiedź na to py ta nie,
do wie cie się w ar ty ku le „No wy,
a nie po je dzie”.
W bie żą cym nu me rze po nad to

in for ma cje o przy go to wa niach
do Mię dzy na ro do we go Zlo tu
Mo to ro we go Po li cji, o zna cze niu
pra wi dło we go za bez pie cza nia
śla dów na miej scu zda rze nia,
o spo so bach szyb kie go za pa -
mię ty wa nia, i wie le in nych. Go-
 rą co po le cam. 

Ma ciej Wołczeki
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Eme ry tu ry po no we mu

Za po wia da ne od dłuż sze go cza -
su zmia ny w sy ste mie eme ry tal -
nym fun kcjo na riu szy po li cji
uj rza ły świat ło dzien ne w lu tym
br. Zgod nie z pier wszy mi za ło że -
nia mi pro jek tu usta wy o eme ry tu -
rach i ren tach dla fun kcjo na riu szy
służb mun du ro wych, na by cie
przez po li cjan ta pra wa do peł ne -
go świad cze nia eme ry tal ne go
mia ło na stą pić po osią gnię ciu
wie ku eme ry tal ne go 55 lat (wspó-
l ne go dla ko biet i męż czyzn) przy
jed no czes nym po sia da niu wy ma -
ga ne go sta żu po zo sta wa nia
w służ bie 25 lat. W ta kim przy-
 pad ku eme ry tu ra mia ła wy nieść
80 proc. pod sta wy wy mia ru, któ -
re by ło by rów ne śred nie mu upo-
 sa że niu z osta t nich 3 lat służ by
wraz z do dat ka mi o cha rak te rze
sta łym i na gro da mi rocz ny mi. Wi-
 ce mi ni ster Adam Ra pac ki stwier-
 dził, że no wy sy stem eme ry tal ny
miał by mo ty wo wać, a nie zmu-
 szać po li cjan tów do dłuż szej
służ by. Jed nak ze wsząd sły chać
by ło gło sy o tym, że je śli z dnia
na dzień zo sta nie wy dłu żo ny o 10
lat staż służ by, ko niecz ny do uzy-
 ska nia pra wa do eme ry tu ry, na-
 stą pi ma so wy exo dus ze służ by
po li cjan tów, któ rzy już na by li
upraw nie nia eme ry tal ne. Po wie lu
kon sul ta cjach oraz de mon stra -
cjach służb mun du ro wych – naj -
licz niej re pre zen to wa nych przez
po li cjan tów – któ re od by ły się
w Gdań sku i Kra ko wie, wi ce pre -
mier Grze gorz Sche ty na stwier-
 dził, że chciał by pójść na
kom pro mis w spra wie eme ry tur
mun du ro wych, re zy gnu jąc
z wpro wa dze nia wie ku eme ry tal -
ne go. 

Kon cep cja zmo dy fi ko wa na

No wa kon cep cja za ło żeń eme ry -
tal nych, opub li ko wa na 6 mar ca
2009 r., speł ni ła część po stu la tów
sta wia nych przez związ kow ców
po li cyj nych oraz sa mych fun kcjo -
na riu szy. Sta li oni na sta no wi sku,
że re for ma eme ry tal na po win na
ob jąć tyl ko no wo przy ję tych fun -
kcjo na riu szy. Mi ni ster stwo
Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni -
stra cji ustą pi ło i zgod nie z opu-
b li ko wa ny mi za ło że nia mi no wy
sy stem eme ry tal ny obej mie ob li -
ga to ryj nie fun kcjo na riu szy, któ rzy
przy stą pią po raz pier wszy do służ -
by w po li cji od dnia 1 stycz nia 2010
r., czy li od dnia obo wią zy wa nia no-
 wych za sad. No wa kon cep cja za-
 ło żeń eme ry tal nych prze wi du je, że
fun kcjo na riu sze bę dą mo gli
przejść na eme ry tu rę po 25 la tach
służ by, otrzy mu jąc 66 proc. śred-
 nie go wy na gro dze nia z 3 osta t nich
lat służ by wraz z do dat ka mi o cha-
 rak te rze sta łym i na gro da mi rocz-
 ny mi. Wy so kość eme ry tu ry bę dzie
wzra stać o 1,9 proc. co ro ku, aż do
uzy ska nia mak sy mal ne go świad-
 cze nia eme ry tal ne go, któ re wy nie -
sie 85 proc. pod sta wy wy mia ru po
prze słu że niu 35 lat w po li cji. Na wy-
 słu gę eme ry tal ną, iden tycz nie jak
w obec nej re gu la cji, bę dą skła da ły
się okre sy służ by fun kcjo na riu sza
(z wy jąt kiem za wie sze nia w czyn -
no ściach służ bo wych) oraz okre sy
rów no waż ne (ta kie jak np. czyn na
służ ba woj sko wa). Utrzy ma na zo-
 sta ła rów nież pro po zy cja lik wi da cji
zwię ksze nia eme ry tu ry z ty tu łu in-
 wa lidz twa, a to ozna cza, że fun k-
cjo na riusz po osią gnię ciu
mi ni mal ne go sta żu eme ry tal ne go,
uzna ny za nie zdol ne go do służ by
w związ ku ze służ bą, bę dzie mu-

 siał wy-
 b r a ć ,

z ja kie go
świad cze nia

chce sko rzy -
stać: ren ta in wa lidz ka al bo eme ry -
tu ra bez zwię ksze nia z ty tu łu
in wa lidz twa. Ana lo gicz nie do za ło -
żeń przed sta wio nych w lu tym bie-
 żą ce go ro ku w no wym sy ste mie
eme ry tal nym du żą zmia ną dla fun -
kcjo na riu szy ma być rów nież fakt,
iż eme ry tu ra bę dzie na leż na za sa -
me okre sy służ by (oraz okre sy
rów no waż ne, ta kie jak np.
czyn na służ ba woj sko wa),
bez do li cza nia okre sów
pra cy. W przy pad ku
pra cy po za służ bą,
świad cze nie eme-
 ry tal ne za prze-
 p r a  c o  w a  n e
wcześ niej okre -
sy ma być wy-
 pła ca ne przez
ZUS na za sa -
dach po-
 wszech nych.
Żad ne zmia -
ny za sad na-
 l i  c z a  n i a
e m e  r y  t u r
i rent in wa -
lidz kich nie
o b e j  m ą
fun kcjo na -

riu szy, któ rzy
w dniu wej ścia
w ży cie no wych
prze pi sów eme-
 ry tal nych bę dą
po sia da li łącz nie
co naj mniej 15
lat sta żu w słu-
ż bie (wli cza -
jąc w to

okre sy rów no -
waż ne). W sto sun -

ku do tych
fun kcjo na riu szy na dal
bę dą mia ły za sto so wa -
nie prze pi sy do tych cza -
so wej usta wy z dnia 18
lu te go 1994 r. o za o pa -
trze niu eme ry tal nym fun -
kcjo na riu szy po li cji, (…)
(Dz. U. z 2004 r. Nr 8,
poz. 67 ze zm.). 
Fun kcjo na riu sze, któ rzy
1 stycz nia 2010 r., bę dą
po sia dać mniej niż 15 lat
sta żu w służ bie (z

TEMAT Z OKŁADKI

Co z tą policją? 
Osz częd no ści, cię cia, li mi ty, ogra ni cze nia – to tyl ko nie licz ne sło wa, któ re po ja wia ją się w me diach w związ ku
ze świa to wym kry zy sem. Prob lem ten, w mniej szym lub wię kszym stop niu, do tknął ca łą pol ską gos po dar kę. Tym
sa mym stał się bli ski rów nież po li cji. Do dat ko wo MSWiA pod ję ło in ten syw ne kro ki zmie rza ją ce do zmia ny usta -
wy o za o pa trze niu eme ry tal nym służb mun du ro wych. Jak za wsze, sy tu a cje te ro dzą wie le emo cji.
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Od kil ku już lat ape lu ję do po li -
cjan tów i pra cow ni ków po li cji
na sze go wo je wódz twa o roz-
 sąd ne i ra cjo nal ne gos po da ro -
wa nie mie niem, któ re słu ży
nam do wy ko ny wa nia obo wiąz -
ków służ bo wych. Nie cho dzi mi
o wdra ża nie nie ży cio wych za-
 ka zów i utrud nień, ale trak to -
wa nie na szej „fir my” z rów ną
dba ło ścią jak włas ne go gos po -
dar stwa do mo we go. Nie bę-
 dzie my wy łą czać ogrze wa nia
czy wpro wa dzać li mi tów ki lo -
me trów dla ra dio wo zów. Pro-
 szę, aby po pro stu pa mię tać,
że brak dba ło ści o sprzęt, nie u -
za sad nio ne zu ży wa nie ma te ria -
łów, ener gii, wo dy itd. po wo du je
zbęd ne wy dat ki. Sy tu a cja bu-
 dże tu pań stwa wy ma ga od każ-
 de go z nas za an ga żo wa nia
w ob ni ża nie kosz tów. 
Pro wa dzo na w na szym wo je -
wódz twie od kil ku lat sy ste mo wa
po li ty ka ra cjo nal ne go gos po da -
ro wa nia poz wo li ła na wy pra co -
wa nie osz częd no ści, któ re
prze zna czo no na do dat ko we re-
 mon ty czy za ku py. Naj wię ksze
osz częd no ści przy nio sło ocie-
 ple nie bu dyn ków, dzię ki cze mu
zmniej szo no kosz ty utrzy ma nia
wie lu obiek tów. 
Zmia na wa run ków ko rzy sta nia
z te le fo nii sta cjo nar nej i ko mór -
ko wej oraz usług po czto wych
na prze ło mie lat 2003-2008 po-
z wo li ła na osz częd no ści rzę du
pra wie 1 mln zło tych. 
Na sa mej te le fo nii sta cjo nar nej
naj wię ksze jed nost ki na sze go
re gio nu, tj. KMP Byd goszcz,
KMP To ruń i KMP Wło cła wek,
w latach 2003-2008 za osz czę -
dzi ły od po wied nio 280 tys.,
170 tys. i 87 tys. zł. 
In for ma cje te po ka zu ją do bit nie,
że war to przy glą dać się do kład -
nie każ dej wy da nej zło tów ce.
Na le ży pa mię tać, że nie mal
każ da na sza de cy zja nie sie za
so bą skut ki fi nan so we, po czą -
wszy od ho lo wa nia za bez pie -
czo ne go po ja zdu, po po wo ła nie
bieg łe go itp. Wdra ża jąc me cha -
niz my i roz wią za nia poz wa la ją -
ce na spra wo wa nie kon tro li nad
wy dat ka mi, stwa rza my moż li -
wo ści do po pra wia nia wa run -
ków pra cy i służ by bez
ko niecz no ści po no sze nia do-
 dat ko wych na kła dów.

uwzględ nie niem okre sów rów no -
waż nych), w cią gu 6 mie się cy od
dnia wej ścia w ży cie no wych prze-
 pi sów eme ry tal nych, bę dą mo gli
zde cy do wać się na przy stą pie nie
do no we go sy ste mu eme ry tal ne -
go, skła da jąc de kla ra cję pi sem ną.
Je że li nie zde cy du ją się na ten
krok, eme ry tu ra bę dzie na li cza na
na „sta rych”, ale tro chę zmo dy fi -
ko wa nych za sa dach, bo pod sta wą
wy mia ru bę dzie śred nie upo sa że -
nie z osta t nich 3 lat służ by wraz
z do dat ka mi o cha rak te rze sta łym
i na gro da mi rocz ny mi, a eme ry tu ra
nie bę dzie zwię ksza na z ty tu łu in-
 wa lidz twa w związ ku ze służ bą.
Za rów no związ ki za wo do we, jak
i po li cjan ci są nie za do wo le ni
z pro po zy cji no wej pod sta wy wy-
 mia ru eme ry tu ry i op tu ją za po zo-
 sta wie niem obec nej pod sta wy:
upo sa że nie na leż ne fun kcjo na -
riu szo wi na osta t nio zaj mo wa nym
sta no wi sku, wraz z do dat ka mi
o cha rak te rze sta łym.
Pa trząc obiek tyw nie na zmia ny do-
 ko na ne w pro po zy cjach MSWiA,
na le ży za u wa żyć, że mi ni ster stwo
nie zre zy gno wa ło ze swo je go
pla nu zmo ty wo wa nia jak naj wię -
kszej licz by fun kcjo na riu szy do
peł nie nia służ by w po li cji co naj-
 mniej do 55-60 lat. Ta ki bo wiem
mniej wię cej wiek bę dą osią ga -
ły oso by, któ re po 35 la tach
służ by bę dą mia ły pra wo do
uzy ska nia peł ne go świad cze nia

eme ry tal ne go w wy so ko ści 85
proc. pod sta wy wy mia ru. Obec nie
nie zna my jesz cze osta tecznego
pro jek tu no wej usta wy. Oka zu je
się jed nak, że fun kcjo na riu sze, któ-
 rzy na by li już pra wo do eme ry tu ry,
nie ma ją się cze go oba wiać, gdyż
no we za sa dy nie bę dą ich do ty czyć.
Po zo sta li bę dą mu sie li zde cy do wać
się, czy po zo stać w służ bie na za-
 pro po no wa nych za sa dach, przy stą -
pić do no we go pla nu eme ry tal ne go,
czy też po że gnać się z mun du rem
bez pra wa do eme ry tu ry. 

Jak zaoszczędzić?

W związku z kryzysem sfera bu-
dżetowa musiała zmierzyć się z
ograniczeniami wydatków. Policja
otrzyma w tym roku o ponad 800
mln zł mniej. Co to oznacza dla
policji kujawsko-pomorskiej ?
Z na sze go bu dże tu „wy kro jo no”
19.932,000 zł. Ogra ni cze nia do ty -
czą wy dat ków na upo sa że nia fun -
kcjo na riu szy i wy na gro dze nia
pra cow ni ków cy wil nych z ty tu łu
nie ob sa dzo nych sta no wisk, na gro -
dy i za po mo gi oraz na gro dy rocz -

ne wy ni ka ją ce z wa ka tów w KWP
w Byd gosz czy oraz jed nost kach
miej skich i po wia to wych. 
Na sku tek blo ka dy środ ków przez
MSWiA, ogra ni cze niu uleg ły rów-
 nież li mi ty na wy dat ki rze czo we
oraz przed sięw zię cie „Bu do wa no-
 wych i mo der ni za cja użyt ko wa -
nych obiek tów” w ra mach
„Pro gra mu mo der ni za cji po li cji…” 
Z roz po czę tych w ro ku 2008 za dań
re mon to wych i in we sty cyj nych re a -
li zo wa nych w ra mach „Pro gra mu
mo der ni za cji po li cji…”, któ rych
kon ty nu a cja pla no wa na by ła w ro -
ku bie żą cym za wie szo na zo sta ła
bu do wa no wej sie dzi by dla KPP
w Lip nie. Po zo sta łe za da nia bę dą
re a li zo wa ne z za strze że niem, że:
- zgod nie z har mo no gra mem prze-
 wi du je się od da nie do użyt ku no-
 we go obiek tu Ko mi sa ria tu
To ruń-Pod górz oraz re mon to wa ne -
go bu dyn ku daw ne go Ko mi sa ria tu
Byd goszcz - Bar to dzie je,
- po zo sta łe za da nia re mon to we i in-
 we sty cyj ne, m.in. bu do wa bu dyn -
ku OPP w Byd gosz czy, roz bu do wa
Ko mi sa ria tu Byd goszcz- -Wy ży ny,
re mont sie dzi by KWP w Byd gosz -
czy, ko mend po wia to wych po li cji
w Na kle oraz Żni nie, bę dą re a li zo -
wa ne w ogra ni czo nym za kre sie.
Nie prze wi du je się roz po czy na nia
no wych za dań in we sty cyj nych i re-
 mon to wych. Na bie żą co re a li zo wa -
ne są wszyst kie płat no ści, za rów no
wo bec po li cjan tów i pra cow ni ków,
jak i do staw ców to wa rów i usług.

Iza be la Szo sta ki
Ma ciej Wołczeki

Nie są za gro żo ne
środ ki fi nan so we

prze zna czo ne 
na wy na gro dze nia

i upo sa że nia 
pra cow ni ków 

i fun kcjo na riu szy
ak tu al nie za trud-

 nio nych oraz 
pla no wa ne 

pod wyż ki

Koszty utrzymania obiektów 
w stosunku do powierzchni użytkowej

koszty

powierzchnia

Koszty telekomunikacyjne

usługi pocztowe

telefonia komórkowa

telefonia stacjonarna

Ko men tarz za stęp cy ko men-
 dan ta wo je wódz kie go po li cji –
insp. Wie sła wa Domańskiego
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Zlot Gwiaździsty Policji 
NASZE RELACJE

Chcąc pokazać naszą forma-
cję „inaczej”, na początku
2007 r. spotkałem się

z panem Andrzejem Woźniakiem –
prezesem Mundurowego Klubu
Motorowego Rzeczypospolitej Pol-
skiej (MKMRP) z siedzibą w Toru-
niu. W trakcie tego spotkania
zainicjowana została propozycja
zorganizowania Zlotu Gwiaździ-
stego Policji Międzynarodowego
Stowarzyszenia Motorowego Poli-
cji (IPMC) w Grudziądzu. W Polsce
taki zloty organizowano dwukrot-
nie w latach 1995 i 2004, w Toruniu.

Im pre za 
nie tyl ko dla po li cjan tów
Impreza ta ma charakter spor-
towo-turystyczny i organizowana
jest od 1930 r. Pasjonaci motory-
zacji – policjanci z różnych państw
– mogą spotkać się, wymieniać
poglądy, poznać urokliwe zakątki
miejsc, które odwiedzają w trakcie
licznych wycieczek turystyczno-
krajoznawczych, a nawet znaleźć
nowych przyjaciół poza granicami
własnego kraju. Ponadto uczestni-
czą w wyścigach samochodo-
wych i motocyklowych. W czasie
trwania wyścigów zmotoryzowani
funkcjonariusze prezentują najlep-
szą „szkołę jazdy”. Bardzo istotne
są tu zasady: policjantów, uczest-
ników zawodów, obowiązuje żela-
zna dyscyplina, jeśli chodzi
o przestrzeganie przepisów ruchu
drogowego. Są także zobowiązani
do natychmiastowej, wzajemnej
pomocy w razie wypadku, co wy-
nika z charakteru całej imprezy
i ogólnej zasady fair play. Każde
państwo reprezentowane jest
przynajmniej przez jednego dele-
gata. Jednak nie tylko policjanci,
uczestnicy, korzystają z uroków tej
imprezy. Także mieszkańcy miast,
w których organizowane są zloty,
z przyjemnością oglądają mistrzo-
stwa Europy IMPC.

Czas na Gru dziądz
Uczestnictwo w zlocie w Erfurcie
było okazją do podjęcia wspólnej
inicjatywy Komendy Miejskiej Po-
licji w Grudziądzu oraz przedsta-
wicieli władz miasta, w celu
zorganizowania zlotu w Grudzią-
dzu w 2012 r. Delegaci na kon-

gres jednogłośnie zaakceptowali
tę propozycję. 
Jestem przekonany, że spotkanie
policjantów i ich rodzin w trakcie
trwania tego zlotu w Grudziądzu
będzie nie tylko atrakcją dla
uczestników, ale również dla
mieszkańców, którzy miło i przy-
jemnie będą chcieli spędzić czas,
obserwując policjantów z nieco
innej strony.

Zlot IPMC w Au strii
W celu uzyskania wszelkich nie-
zbędnych informacji o przygoto-
waniach do organizacji zlotu
w dniach 26-29 sierpnia 2009 r.
wspólnie z przedstawicielami
Urzędu Miejskiego w Grudziądzu
brałem udział w 62. Międzynaro-
dowym Zlocie Gwiaździstym Poli-
cji Stowarzyszenia Motorowego
Policji (IPMC) w mieście Graz (Re-
publika Austrii). Pierwszego dnia,
po otrzymaniu na tzw. mecie pla-
kietki identyfikacyjnej oraz kart
wstępu na imprezy towarzyszące,
staliśmy się pełnoprawnymi
uczestnikami zlotu. W Steiermar-
khalle, w Schwarzl-Freizeitzen-
trum gościliśmy na tzw. wieczorze
powitalnym, podczas którego

prezydent IPMC p. Reinhard
Moser oficjalnie rozpoczął 62. zlot
IPMC. Uroczystość ta wykazała,
jak bardzo cenny przy organizacji
tego typu imprez jest profesjona-
lizm, którego tam nie zabrakło.
Kolejnego dnia udaliśmy się na
wycieczkę autokarową do miej-
scowości Riegersburg, gdzie
zwiedzaliśmy fabrykę czekolady
Zotter oraz miasteczko Grosswil-
fersdorf, gdzie obejrzeliśmy
zamek oraz winiarnię. Muszę
przyznać, że organizatorzy doło-
żyli wszelkich starań, aby w trak-
cie tych wycieczek uczestnicy
zlotu mogli się bardziej poznać,
m.in. był czas na swobodne roz-
mowy. Następnego dnia odbyły
się zawody sportowe - samocho-
dowe i motocyklowe IPMC, na
które wszyscy z niecierpliwością
czekaliśmy. W trakcie trwania
konkurencji sportowych prezen-
towany był sprzęt policyjny oraz
udostępniono symulator wypad-
kowy, gdzie można było spraw-
dzić reakcję swojego organizmu
na sytuacje ekstremalne. Pobyt
w takim symulatorze robi wraże-
nie. Gdybyśmy posiadali takie
cudo na wyposażeniu naszej dro-
gówki, być może byłoby mniej

Pokaz jazdy paradnej na motocyklu - Erfurt 2007 r. i
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Policja to umunduro-
wana i uzbrojona for-
macja służąca
społeczeństwu i prze-
znaczona do ochrony
bezpieczeństwa ludzi
oraz do utrzymania
bezpieczeństwa i po-
rządku publicznego–
pkt 1 ust. 1 Ustawy 
o policji.   
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wypadków. Taka prezentacja daje
do myślenia i mogłaby sprawić,
aby wreszcie polski kierowca
zdjął nogę z gazu. Ostatniego
dnia przed południem odbył się
kongres delegatów IPMC w Ste-
iermarkhalle. W tym spotkaniu
uczestniczyłem wspólnie z wice-
prezydentem Grudziądza –
p. Markiem Sikorą, jak zapro-
szony gość. Ponadto byli również
członkowie Zarządu Głównego
Mundurowego Klubu Motoro-
wego Rzeczypospolitej Polskiej
w Toruniu oraz m.in. mł. insp. Ar-
kadiusz Skrzypczak – prezydent
Sekcji Polskiej IPA- Ekspert Cen-
trum Szkolenia Policji w Legiono-
wie. W trakcie tego spotkania
delegacja z Gdańska zaprezento-
wała program 63. Międzynarodo-
wego Motorowego Zlotu
Gwiaździstego Policji – Gdańsk
2009, który odbędzie się w dniach
21-25 lipca 2009 r. (program zlotu
na: www.ipmcrally.pl). Wieczorem
odbyło się spotkanie pożegnalne
w Steiermarkhalle. Ten element
zlotu również był bardzo dobrze
przygotowany. Zwycięzcy w po-
szczególnych kategoriach we
współzawodnictwie otrzymali na-

grody, a sztandar IPMC został
przekazany organizatorom zlotu
w Gdańsku. W trakcie pobytu na
bieżąco obserwowałem wspólnie
z przedstawicielami Urzędu Mia-
sta w Grudziądzu przebieg po-
szczególnych imprez i muszę
przyznać, że logistyka była na wy-
sokim poziomie. Wiele z tych roz-
wiązań można wdrożyć podczas
organizacji zlotu w Grudziądzu.
Jeden z największych problemów,

który jest przed nami, to zorgani-
zowanie spotkań: powitalnego
i pożegnalnego oraz przebieg za-
wodów sportowych. Pewne pro-
pozycje już są, i to bardzo cieszy.

Naj waż niej sza lo gi sty ka
Bardzo dużą uwagę zwracałem na
sprawy logistyczne, w tym na roz-
poczęcie, przebieg i zakończenie
zlotu. Według szacunkowych obli-
czeń w głównych uroczystościach,

tj. rozpoczęciu i zakończeniu zlotu,
brało udział ponad 1000 uczestni-
ków z wielu krajów europejskich.
W odróżnieniu od spotkania w Er-
furcie w Niemczech w 2007 r.,
w Grazu główny przemarsz uczest-
ników, który rozpoczynał i kończył
zlot, odbył się na wydzielonym
placu manewrowym w oddaleniu
od centrum miasta Graz. W związku
z tym zabezpieczenie logistycznie
tego przedsięwzięcia. Pomimo roz-
machu tego przedsięwzięcia oraz
wszystkich trudów organizacyj-
nych, warto podjąć wyzwanie, bo-
wiem nie ma lepszej promocji,
zarówno dla Grudziądza, jak i policji
w ogóle. W tym roku w dniach 21-
25 lipca, 63. Międzynarodowy Mo-
torowy Zlot Gwiaździsty Policji
odbędzie się w Gdańsku.
W związku z tym zachęcam wszyst-
kich do skorzystania z propozycji
organizatorów, w tym spotkania się
z policjantami z prawie całego na-
szego kontynentu. Następne spo-
tkania to: 2010 r. Debreczyn
– Węgry, 2011r. Moskwa – Rosja,
a 2012 Grudziądz – Polska. Do zo-
baczenia w Grudziądzu.

nad kom. Mi ro sław El szkow ski i

Z  Ż Y C I A  G A R N I Z O N U

To py ta nie, na któ re od po -
wiedź wy da je się oczy wi sta
– tak. Po li cja jak każ da fir -

ma, mu si two rzyć i kre o wać swój
wi ze ru nek. Pa trząc na to za gad -
nie nie z tej per spek ty wy, na wet
nie prze ko na ni po win ni dać się
prze ko nać.
Moż na dys ku to wać o wiel ko ści
pio nów pra so wych w ko men -
dach po li cji. Pew nie moż na by
też za sta na wiać się nad ich
umiej sco wie niem w struk tu rze.
Czy po win na to być pre wen cja,
lo gi sty ka, czy mo że służ by kry-
 mi nal ne. Ob sa dze nie w lo gi sty ce
za pew ne spo wo do wa ło by dys-
 ku sje o moż li wo ści, czy wręcz
ko niecz no ści, ucy wil nie nia eta-
 tów w „pra sów ce”. Nie by ło by to
naj lep sze roz wią za nie. Ar gu men -
ty prze ma wia ją ce za rzecz ni kiem
w mun du rze to ro la i za da nia ofi-
 ce rów, któ rzy w me diach re pre -
zen tu ją prze de wszyst kim
ko men dan tów. Ale rów nież prze-
 ka zu ją in for ma cje o pra cy po li -
cjan tów, ich suk ce sach, cza sem
po raż kach, czy na wet „wpad -

kach”. Pa trząc na to od tej stro -
ny, uza sad nio ne jest ob sa dze nie
tych eta tów po li cjan ta mi. Bo czy
oso ba w mun du rze nie jest tą,
któ ra naj le piej ko ja rzyć się bę-
 dzie z for ma cją przez nią re pre -
zen to wa ną? Do świad cze nie
zdo by te i na by wa ne każ de go
dnia, w co dzien nej służ bie w róż -
nych jed nost kach i pio nach, jest
bez cen nym „ba ga żem” w war -
szta cie każ de go ofi ce ra pra so -
we go.
Pro fe sjo na li za cja pio nów pra so -
wych po li cji w rze czy wi sto ści,
w któ rej ży je my, jest ko niecz no -
ścią. Licz ba sta cji te le wi zyj nych
i ra dio wych oraz re dak cji, roz ma -
i tych cza so pism i ga zet co dzien -
nych jest co raz wyż sza.
W wo je wódz twach „jak grzy by
po desz czu” po wsta ją ko lej ne
od dzia ły róż nych sta cji te le wi zyj -
nych. W za sa dzie w każ dym re-
 gio nie pra cu ją dzien ni ka rze
przy go to wu ją cy ma te ria ły dla
ogól no pol skich i lo kal nych me-
 diów. Ich mo bil ność, in ter net i te-
 le fo ny ko mór ko we znacz nie

przy spie szy ły do stęp do in for ma -
cji. Czy nam się to po do ba czy
nie, po li cja mu si spro stać tym
wy ma ga niom. Prze de wszyst kim
ja ko fir ma, któ rej za le ży na kre o -
wa niu włas ne go wi ze run ku.
Zwłasz cza że ja ko po li cja bar dzo
czę sto ma my do czy nie nia z sy-
 tu a cja mi, czy też zda rze nia mi,
któ re wzbu dza ją du że za in te re -
so wa nie me diów. Wów czas nie-
 z b ę d  n y
oka zu je się
ktoś, kto zo-
 stał przy go -
to wa ny do
w s p ó ł  p r a  c y
z dzien ni ka rza mi.
To pro fe sjo na li sta
wy po sa żo ny w wie dzę
i prak tycz ne umie jęt no -
ści ra dze nia so bie z ni mi
oraz spro sta nia ich ocze ki -
wa niom. Właś nie w tym ce lu,
w ca łym kra ju, stwo rzo no we
wszyst kich ko men dach miej-
 skich i po wia to wych eta ty ofi ce -
rów pra so wych. W du żych
jed nost kach utwo rzo no zes po ły

ds. ko mu ni ka cji spo łecz nej, któ-
 rych li de ra mi są rzecz ni cy. Przed
ty mi po li cjan ta mi po sta wio no
nie ła twe za da nia. Nie tyl ko re pre-
 zen to wa nia swo ich sze fów, ale
mo że na wet prze de wszyst kim
kre o wa nia wi ze run ku po li cji w lo-
 kal nych me diach i wśród miesz-
 kań ców. Na sza fir ma, jak wie le
in nych, mu si dbać o swój ima ge
i świa do mie go kre o wać. Nie wy-
 da je się to moż li we bez osób za
to od po wie dzial nych, dla któ rych
bę dzie to głów nym ce lem i sen -
sem pra cy. 

podkom. Mo ni ka Chle bi czi

Czy potrzebujemy oficerów prasowych?

Symulator wypadków.i
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Polsko-niemieckie 
patrole dzielnicowych

PROJEKTY EUROPEJSKIE

Wdniach 15-23 li sto pa da
2008 ro ku  gru pa fun k-
cjo na riu szy, re pre zen tu -

ją cych KWP w Byd gosz czy, KMP
w To ru niu i jed nost ki szczeb la pod-
 sta wo we go (ko mi sa ria ty i po ste -
run ki) z te re nu po wia tu
to ruń skie go, prze by wa ła w Po li ze -
iin spek tion w Göttin gen w Niem -
czech w ra mach pro jek tu
„Wy mia na do świad czeń w za kre -
sie sy ste mu szko leń i wy ko ny wa -
nia za dań przez dziel ni co wych
– IN TPA TROL” re a li zo wa ne go
z pro gra mu „Ucze nie się przez ca -
łe ży cie – Le o nar do da Vin ci” ze
środ ków Ko mi sji Eu ro pej skiej. 
W cza sie po by tu w Ge tyn dze po-
 li cjan ci za poz na li się ze struk tu rą
or ga ni za cyj ną po li cji i szkół po li cji
lan du Dol nej Sak so nii oraz sy ste -
mem szko leń dziel ni co wych.
W wy ni ku wpro wa dzo nej w 2007
ro ku re for my, w nie miec kiej po li cji
zre zy gno wa no ze stop ni po do fi -
cer skich. Oso by ubie ga ją ce się
o pra cę w po li cji dol no sak soń skiej
prze cho dzą trzy let ni okres szko le -
nia w Szko le Po li cji w Hann Mün-
den. Po zło że niu eg za mi nu
uzy sku ją sto pień ko mi sa rza po li -
cji. Pod czas wspól nych spot kań
pol scy i nie miec cy dziel ni co wi
mie li moż li wość po rów na nia me -
tod i spo so bów wy ko ny wa nia
przez sie bie za dań z za kre su pre-
 wen cji kry mi nal nej, po sia da ne go
wy po sa że nia sta no wisk pra cy
oraz pro wa dzo nej do ku men ta cji.
W za kre sie re a li zo wa nych za dań
przez dziel ni co we go nie miec kie -
go i pol skie go wy stę pu je spo ro

róż nic. Prze de wszyst kim nie miec -
ki dziel ni co wy to po li cjant z 20-let -
nim do świad cze niem w pra cy.
Dziel ni co wy w Niem czech to wi zy-
 tów ka po li cji, tzw. po li cjant pier w-
sze go kon tak tu. Stąd je go
głów ny mi za da nia mi są: utrzy my -
wa nie sta łe go kon tak tu ze spo łe -
czeń stwem oraz roz poz na nie
za gro żeń do ty czą cych prze stęp -
czo ści i zja wisk pa to lo gicz nych.
Jed nym z pun któw pro gra mu wy-
 mia ny by ła wi zy ta w Szko le Po li cji
w Hann Münden, gdzie przed sta -
wi cie le ku jaw sko-po mor skiej po li -
cji mie li moż li wość ob ser wo wa nia
za jęć z tech nik sa mo o bro ny i wy-
 szko le nia strze lec kie go dla po li -
cjan tów. Pol scy dziel ni co wi
od wie dzi li tak że za kład kar ny dla
nie let nich w Le i ne ber gu. Jest to pla-
 ców ka otwar ta, w któ rej nie let ni sam
do ko nu je wy bo ru: czy zo sta je

i prze strze ga obo wią zu ją ce go re gu -
la mi nu, czy ucie ka i tra fia do zam -
knię te go oś rod ka. Pod czas
po by tu w za kła dzie kar nym nie let -
ni uczą się róż nych za wo dów, od-
 by wa ją prak ty ki w fir mach
ze wnętrz nych, pro wa dzą włas ną
kuch nię po to, aby jak naj le piej
przy go to wać się do ży cia na wła-
s ny ra chu nek po opusz cze niu pla-
 ców ki.
Naj wię ksze za in te re so wa nie wśród
be ne fi cjen tów wy mia ny wy wo łał
pro jekt „Bus sco ut” (Au to bu so wi
zwia dow cy). Pro gram ten na te re -
nie mia sta Ge tyn gi jest re a li zo wa -
ny od 7 lat za środ ki po zy ski wa ne
od za kła du ko mu ni ka cji miej skiej,
ob słu gu ją ce go au to bu sy szkol ne
– m.in. z re klam umiesz czo nych
na au to bu sach. W pro gra mie
uczest ni czy mło dzież ze szkół
pod sta wo wych. Ini cja ty wa ma na
ce lu uświa do mie nie mło dzie ży po-
 trze bę re a go wa nia na wszel kie go
ro dza ju ne ga tyw ne za cho wa nia
uczniów w cza sie ja zdy au to bu -
sem szkol nym i ucze nie po przez
ćwi cze nia prak tycz ne sto sow ne go
do sy tu a cji za cho wa nia. Za da -
niem naj star szych uczniów jest
zwró ce nie uwa gi młod szym ko le -
gom, że ich za cho wa nie jest ne-
 ga tyw ne i nie jest ak cep to wa ne
przez in nych pa sa że rów (nie sto-
 su je się żad nej for my roz wią zań
si ło wych). Ko lej ny cie ka wy pro-
 gram to „Jun ge fah ran fan ger” ad-
re so wa ny do lu dzi mło dych, któ rzy
al bo już są kie row ca mi, al bo
wkrót ce ni mi zo sta ną. Przed sięw -
zię cie, po przez przed sta wia nie da-

 nych sta ty stycz nych wska zu ją cych
naj częst sze przy czy ny wy pad ków
i fo to gra fii dra ma tycz nych scen po-
 wy pad ko wych, ma na ce lu skło nie-
 nie mło dych kie row ców do ref lek sji
nad kon sek wen cja mi ich nie o -
stroż no ści i bra wu ry na dro dze. 
Oprócz czę ści te o re tycz nej
uczest ni cy wy mia ny to wa rzy szy li
nie miec kim dziel ni co wym pod-
 czas wy ko ny wa nia za dań służ bo -
wych w re jo nach miast: Ge tyn gi
i Hann Münden.
W dniach 28-29 stycz nia 2009 ro -
ku w KWP w Byd gosz czy uczest-
 ni cy wy mia ny, wy dział pre wen cji
KWP w Byd gosz czy i zes pół ds.
fun du szy eu ro pej skich KWP w By-
d gosz czy zor ga ni zo wa li kon fe ren -
cję pod su mo wu ją cą pro jekt.
Zo sta li za pro sze ni na nią kie row -
ni cy re wi rów dziel ni co wych, po-
 ste run ków po li cji oraz oso by
bez poś red nio nad zo ru ją ce pra cę
dziel ni co wych ze wszyst kich ko-
 mend miej skich i po wia to wych
po li cji woj. ku jaw sko-po mor skie -
go. Ce lem kon fe ren cji by ło prze-
 ka za nie przez be ne fi cjen tów
pro jek tu zdo by tej wie dzy w za kre -
sie za dań wy ko ny wa nych przez
nie miec kich dziel ni co wych oraz
przy pom nie nie fun kcjo na riu szom
po li cji, iż po ten cjał tkwi w nich sa-
 mych, a nie za le ży od ilo ści po sia -
da ne go przez po szcze gól ne
jed nost ki sprzę tu.  

Iza be la Adam czak-Gar stec kai
zes pół ds. fun du szy eu ro pej skich

KWP w Byd gosz czy
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Dzielnicowy pełni
szczególną rolę jako
policjant pierwszego
kontaktu, ponieważ
poprzez pryzmat jego
pracy społeczeństwo
ocenia policję.
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BADANIA ANKIETOWE

Wosta t nim cza sie jed nym
z naj czę ściej po ru sza -
nych za gad nień jest za-

 do wo le nie ze służ by w po li cji.
Wy ła nia ją cy się z uzy ska nych
przez nas wy ni ków ob raz jest op -
ty mi stycz ny, po nie waż aż 75 proc.
po li cjan tów wy ra ża za do wo le nie
z pra cy w po li cji. 
Sek cja Psy cho lo gów KWP w Byd -
gosz czy prze pro wa dzi ła ano ni -
mo we ba da nia an kie to we wśród
fun kcjo na riu szy na sze go wo je -
wódz twa. Na szym ce lem by ło
lep sze po zna nie prob le mów wy-
 stę pu ją cych w śro do wi sku po li -
cyj nym, oce na po zio mu za do wo-
 le nia ze służ by w po li cji oraz oce -
na za do wo le nia fun kcjo na riu szy
z opie ki psy cho lo gicz nej. Ba da -
niu pod da nych zo sta ło lo so wo
wy bra nych 440 po li cjan tów z róż -
nych służb. 
Naj bar dziej za do wo lo ną gru pą
wśród an kie to wa nych są oso by
peł nią ce służ bę do cho dze nio wo-
śled czą – aż 81,5 proc. spoś ród
nich od po wie dzia ło na to py ta nie
twier dzą co. Nato miast dziel ni co wi
naj rza dziej przy zna ją, że pra ca
w po li cji przy no si im za do wo le nie,
65,5 proc. spoś ród nich oce nia ten
as pekt po zy tyw nie. Za do wo le nie
ze służ by ma le je wraz z ilo ścią
prze pra co wa nych lat, naj niż sze
jest w prze dzia le 11-15 lat służ by,
póź niej wzra sta, co praw do po dob -
nie ma zwią zek z na by ciem przez
po li cjan tów praw eme ry tal nych.
Ne ga tyw ny wpływ na za do wo le nie

z pra cy, we dług an kie to wa nych,
ma brak po trzeb nych do pra cy
środ ków, ła twość za sto so wa nia
wo bec nich ka ry dys cy pli nar nej,
prze cią że nie ilo ścią obo wiąz ków,
nie jas ne za sa dy oce nia nia przez
prze ło żo nych oraz złe re la cje
z prze ło żo ny mi. Nato miast po zy-
 tyw nie na mo ty wa cję do pra cy
i za do wo le nie wpły wa ją: atmo s -
fe ra w pra cy, do ce nia nie ich za-
 an ga żo wa nia w pra cę, po ziom
wy na gro dze nia, do bre re la cje
z prze ło żo ny mi i współ pra cow ni -
ka mi. Naj mniej po zy tyw nych od-
 po wie dzi udzie li li dziel ni co wi, 40
proc. spoś ród nich re la cje w pra-
 cy oce nia ja ko opar te na ry wa li za -
cji lub wro gie.
Nie o dłącz nym ele men tem co-
 dzien nej służ by jest stres. Aż 83
proc. ba da nych oce nia po ziom
od czu wa ne go stre su ja ko wy so ki
(45 proc.) i bar dzo wy so ki (38
proc.). Naj bar dziej od czu wa ją
stres dy żur ni. Res pon den ci z naj -

krót szym sta żem służ by w po li cji
rzad ko oce nia ją po ziom od czu wa -
ne go stre su ja ko bar dzo wy so ki
(23 proc.), nato miast naj sil niej do-
 ty ka on oso by ze sta żem 11-15 lat
(53,5 proc.) i po wy żej 15 lat (48,5
proc.). Moż na za tem wy cią gnąć
wnio sek, iż wraz z ilo ścią lat służ by
wzra sta po ziom od czu wa ne go
stre su, aż do chwi li na by cia upraw-
 nień eme ry tal nych.Po li cjan ci w wię-
 kszo ści ra dzą so bie ze stre sem
w spo sób kon struk tyw ny po przez
upra wia nie spor tu, ak tyw ne spę-
 dza nie cza su, roz mo wy z ro dzi ną
i słu cha nie mu zy ki.  Po li cjan ci do-
 strze ga ją ne ga tyw ny wpływ stre su
za wo do we go na ży cie ro dzin ne.
We dług 70 proc. an kie to wa nych
stres na si la kon flik ty do mo we. Naj-
 czę ściej od czu wa ją to fun kcjo na -
riu sze z naj dłuż szym sta żem
służ by (85 proc. z nich). Nad u ży -
wa nie al ko ho lu jest po strze ga ne
ja ko prob lem wy stę pu ją cy czę sto
(23 proc.) bądź spo ra dycz nie (33

proc.) w śro do wi sku pra cy. Naj-
 czę ściej do strze ga ją go dziel ni co -
wi. Psy cho lo dzy, współ pra cu jąc
z prze ło żo ny mi i ro dzi na mi, po dej-
 mu ją dzia ła nia, ukie run ko wa ne na
po moc oso bom za gro żo nym uza-
 leż nie niem. Tyl ko wczes na dia gno -
za i in ter wen cja oraz udzie la ne
wspar cie mo gą pro wa dzić do
sku tecz ne go po ra dze nia so bie
z prob le mem. 
Prob le my śro do wi ska za wo do we -
go ge ne ro wa ne są rów nież przez
nie pra wi dło we re la cje in ter per so -
nal ne na płasz czyź nie prze ło żo ny
– pod wład ny. Naj czę ściej świad ka -
mi nie pra wi dło wych po staw prze-
 ło żo nych są dy żur ni (24 proc.).
Zda niem psy cho lo gów, w za rzą -
dza niu za so ba mi ludz ki mi, po za
kom pe ten cja mi za wo do wy mi, bar-
 dzo waż ne są umie jęt no ści spo-
 łecz ne prze ło żo nych.
Na za koń cze nie war to do dać, że po-
 li cjan ci co raz czę ściej i chęt niej ko-
 rzy sta ją z po mo cy psy cho lo gicz nej.
Naj czę ściej po na szą ofer tę się ga ją
fun kcjo na riu sze pa tro lo wo-in ter wen -
cyj ni (24 proc.) oraz służ by kry mi -
nal nej (18,5 proc.), a naj rza dziej
po li cjan ci ru chu dro go we go.
W spot ka niach z psy cho lo giem
naj chęt niej uczest ni czą oso by, któ -
re peł nią służ bę od 4 do 10 lat 
(37 proc.) oraz po li cjan ci ze sta-
 żem służ by po wy żej 15 lat. Po nad
80 proc. osób, któ re sko rzy sta ły
z po mo cy psy cho lo gicz nej, jest
z niej za do wo lo nych.

Ma gda le na Mi ko łaj skai

Stres oceniany 
na poziomie 

„bardzo wysoki”
a długość stażu 
służby w policji

23,5
30,5

53,5
48,5

Dzielnicowy w stresie?
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Prob le ma ty ka za bez pie cza nia ma te ria łów do wo do wych na miej scu zda rze nia jest kwe stią bar dzo istot ną, je śli nie naj waż -
niej szą w ca łym pro ce sie wy kryw czym. To właś nie od sta ran no ści i pro fe sjo na liz mu po li cjan ta (tech ni ka kry mi na li sty ki, ob-
 słu gu ją cych zda rze nie de tek ty wów, itp.) za le ży, czy spraw ca prze stęp stwa zo sta nie po sta wio ny przed ob li czem wy mia ru
spra wie dli wo ści. Czę sto nie ste ty zda rza się, że po zo sta wio ne przez spraw cę śla dy za bez pie cza ne są nie zgod nie z za sa -
da mi sztu ki kry mi na li stycz nej. Przy dat ne za tem mo gą oka zać się uwa gi eks per tów kry mi na li sty ki, któ rzy na co dzień bo ry-
 ka ją się z licz ny mi uchy bie nia mi w tym za kre sie.

Daktyloskopia

War tość do wo do wa ba dań dak-
 ty lo sko pij nych uza leż nio na jest od
moż li wo ści usta le nia związ ku ba-
 da ne go śla du z za ist nia łym zda rze-
 niem, dla te go szcze gól ną uwa gę
na le ży sku pić na spo so bach zbie-
 ra nia i dal sze go po stę po wa nia
z ma te ria łem do wo do wym oraz
ma te ria łem po rów naw czym.
Ma te riał do wo do wy nad e sła ny do
ba dań dak ty lo sko pij nych mu si
od po wia dać wy mo gom for mal no -
pro ce so wym (praw nym) oraz
tech nicz no-kry mi na li stycz nym.
Śla dy li nii pa pi lar nych po win ny
zo stać tech nicz nie pra wi dło wo
ujaw nio ne, a na stęp nie utrwa lo ne
po przez sfo to gra fo wa nie, prze nie -
sie nie na fo lie dak ty lo sko pij ne
bądź z wy ko rzy sta niem in nych
ma te ria łów słu żą cych do te go ce -
lu. Do każ de go śla du ujaw nio ne -
go i za bez pie czo ne go pod czas
oglę dzin na le ży w spo sób trwa ły
do łą czyć me try czkę, któ ra jest
tak że for mą za bez pie cze nia pro-
 ce so we go śla du. Istot ne jest czy-
 tel ne wy peł nie nie me try czki śla du.

Zda rza ją się rów nież przy pad ki,
gdzie fo lie dak ty lo sko pij ne nie są
za bez pie czo ne przed ze wnętrz ną
in ge ren cją (np. luź no wło żo ne
w ko per tę, nie ob szy te). Nie do -

pusz czal na jest rów nież sy tu -
a cja, gdzie dwie fo lie

zszy te są ze so bą.
Wy klu cza to

b o -

 wiem moż li wość prze pro wa dze -
nia ba dań dak ty lo sko pij nych.
Pra wi dło we za bez pie cze nie fo lii,
a więc i śla dów, unie moż li wia in-
 ge ren cję, eli mi nu je za tem moż li -
wość pod wa ża nia au ten tycz no ści
ma te ria łu do wo do we go, tzn. ne-
 go wa nia przez oskar żo ne go fak -
tu je go po zy ska nia na miej scu
prze stęp stwa. 

W za leż no ści od ro dza ju za bez-
 pie czo nych śla dów li nii pa pi lar -
nych po bie ra się od osób ży wych
lub mar twych od po wied ni ma te -
riał po rów naw czy w po sta ci od-

 bi tek pal ców, dło ni lub
in nych frag men tów

cia ła. Na le ży do-
 ł o  ż y ć

wszel kich sta rań, aby po bra ne
od bit ki odzwier cie dla ły w czy tel ny
spo sób ca łą we wnętrz ną po wierz -
chnię pal ców i dło ni. 
Du ży wpływ na ja kość od bi tek ma
rów nież ilość tu szu uży te go do ich
spo rzą dze nia. Nad miar te go środ -
ka mo że spo wo do wać, że od bit ki
li nii pa pi lar nych bę dą gor szej ja-
 ko ści – na stą pi zla nie li nii pa pi lar -
nych i po wsta ną pla my za miast
od wzo ro wań ich ry sun ku. Nato -
miast zbyt ma ła ilość uży tej far by
spo wo du je uzy ska nie od bi tek
o bar dzo sła bej kon tra sto wo ści. 

Za tem nie za leż nie od spo so bu
po bra nia ma te ria łu po rów naw cze -
go cel po zo sta je nie zmien ny –
utrwa le nie wy so kiej ja ko ści od-
 wzo ro wań li nii pa pi lar nych. Źle
po bra ny ma te riał po rów naw czy

na wet jed ne go pal ca lub frag men -
tu dło ni mo że skut ko wać bra kiem
moż li wo ści prze pro wa dze nia peł-
 nych ba dań iden ty fi ka cyj nych śla-
 dów z miej sca zda rze nia,
a w re zul ta cie nie wy kry ciem
spraw cy prze stęp stwa. 

Nie spo sób w tym mo men cie
nie wspom nieć o tech ni ce, któ ra
przy szła z po mo cą w za kre sie
szyb kiej iden ty fi ka cji osób na
pod sta wie li nii pa pi lar nych. Mo wa
o urzą dze niach Mor pho Ra pID
i star szej ge ne ra cji Mor pho To uch,
w któ re zo sta ły wy po sa żo ne
wszyst kie ko men dy na sze go re-
 gio nu. Urzą dze nie dzia ła jak ska-
 ner. Po wczy ta niu ukła du li nii
pa pi lar nych za pi su je je w pa mię ci
urzą dze nia (Mor pho Ra pID). Na-
 stęp nie po po łą cze niu się z ba zą

Typowanie sprawców przestępstw przy wykorzystaniu systemu AFIS  i
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Au to ma tycz ne go Sy ste mu Iden ty fi -
ka cji Dak ty lo sko pij nej (AFIS) na stę -
pu je prze szu ki wa nie i ge ne ro wa nie
wy ni ku. Je że li oso ba by ła wcześ -
niej dak ty lo sko po wa na na po trze -
by pro wa dzo nych po stę po wań,
a od bit ki li nii pa pi lar nych zo sta ły
wpro wa dzo ne do sy ste mu, to ta ka
in for ma cja zo sta je po ka za na na
urzą dze niu. Wy szu ka nie zaj mu je
sy ste mo wi – na wet w naj bar dziej
skom pli ko wa nych przy pad kach –
od kil ku do kil ku na stu mi nut. Nie-
 ste ty sta tyst ki wska zu ją, że
po li cjan ci nie ko rzy sta ją z te go
uła twie nia, a za ku pio ne za uni j ne
pie nią dze urzą dze nia czę ściej
peł nią ro lę atrak cyj nych ga dże -
tów, niż wspo ma ga nia pro ce su
wy kryw cze go. Dla cze go????

Ba da nie do ku men tów

Do ku men ty do wo do we na le ży za-
 bez pie czyć do ba dań w sta nie
nie zmie nio nym, tzn. ta kim, w któ-
 rym znaj do wa ły się w chwi li po zy -
ska nia. Nie na le ży ich dziur ko wać,
zszy wać ani za gi nać. Nie wol no
tak że na nich ro bić żad nych ad-
 no ta cji. Znaj du ją ce się na do ku -
men tach pis mo ręcz ne, pod pi sy,
pis mo ma szy no we oraz od bit ki
pie czą tek mo gą być przed mio -
tem ba dań iden ty fi ka cyj no-po -
rów naw czych. Wy nik tych ba dań
uza leż nio ny jest od ja ko ści zgro-
 ma dzo ne go ma te ria łu po rów naw -
cze go. W przy pad ku ba dań
pis ma ręcz ne go i pod pi sów ma te-
 riał ten po wi nien obej mo wać wzo -
ry pis ma kre ślo ne na po le ce nie
oraz bez wpły wo we. Wzo ry pis ma
kre ślo ne na po le ce nie po win ny
być ob szer ne i zróż ni co wa ne.
Prze de wszyst kim mu szą być
adek wat ne do ma te ria łu do wo do -
we go. W przy pad ku ba dań rę ko -
pi sów po ję cie adek wat no ści
ma te ria łu po rów naw cze go obej-
 mu je: zgod ność tek sto wą, ana lo -

gicz ny sy stem li ter ni czy (ma ju -
sku ła, mi nu sku ła) oraz po rów ny -
wal ną kon wen cję kre śle nia
(tem po i sta ran ność pro ce su kre-
 śle nia). W przy pad ku ba dań pod-
 pi sów, adek wat ny ma te riał
po rów naw czy to ta ki, któ ry za wie -
ra: pod pi sy o ana lo gicz nej for mie
(czy tel ne, czę ścio wo czy tel ne,
nie czy tel ne), spo rzą dzo ne w po-
 rów ny wal nej kon wen cji, kre ślo ne
na ta kie sa mo na zwi sko co pod-
 pi sy kwe stio no wa ne (dot. ba dań
czy tel nych i czę ścio wo-czy tel -
nych pod pi sów na oko licz ność
wy ko naw stwa przez oso bę trze-
 cią). Do ba dań pod pi sów na le ży
tak że po brać od oso by wzo ry za-
 pi sów słow nych. Do ba dań pis ma
ręcz ne go i pod pi sów wska za ne
jest skom ple to wa nie ma te ria łu
bez wpły wo we go. Ma te riał ta ki ma
szcze gól ne zna cze nie w sy tu a cji
gdy ma te riał kre ślo ny na po le ce -
nie jest ma sko wa ny. Na le ży dą żyć
do uzy ska nia ma te ria łu spo rzą -
dzo ne go w tym sa mym okre sie

co ma te riał do wo do wy, kie ru jąc się
tym, że by za wie rał on za pi sy spo-
 rzą dzo ne w ana lo gicz nym sy ste -
mie li ter ni czym (ma ju sku ła,
mi nu sku ła) oraz pod pi sy o ana lo -
gicz nej for mie gra ficz nej (czy tel ne,
czę ścio wo czy tel ne, nie czy tel -
ne).

Me cha no sko pia

Za bez pie cza jąc śla dy me cha no -
sko pij ne na le ży zwra cać szcze-
 gól ną uwa gę, aby nie uszko dzić
cech cha rak te ry stycz nych lub
wła ści wo ści. 
Naj czę ściej po peł nia ne błę dy
w za bez pie cza niu śla dów me cha -
no sko pij nych to:
- brak ozna czeń stron wkład ki

dwu stron nej (stro na ze wnętrz na
i stro na we wnętrz na),

- nie wła ści we za bez pie cze nie
śla dów cię cia,

- brak ozna czeń na me trycz ce
lub prze wo dzie, któ ra stro na
prze zna czo na jest do ba dań lub

któ rą stro nę od ci nał tech nik,
- brak od po wied nie go za bez pie -

cze nia przed ko ro zją, jak
i uszko dze nia mi me cha nicz ny -
mi, np. szczęk ro bo czych na-
 rzę dzi,

- nie wła ści we wy ko ny wa nie re plik
si li ko no wych (pę che rze po wie -
trza, nie do kład ne od wzo ro wa -
nia).

Śla du nie wol no oczysz czać, wy-
 cie rać oraz przy kła dać do nie go
zna le zio nych na rzę dzi lub przed-
 mio tów. Przed mio ty, któ re mo gą
ulec sko ro do wa niu, na le ży przed
za bez pie cze niem prze sma ro wać
ole jem lub sma rem ka ra bi no wym.
W przy pad ku do ko na nia na wet
naj mniej szych zmian w wy glą dzie
śla du, na le ży je opi sać w pro to -
ko le oglę dzin i po wia do mić o nich
bieg łe go pod czas za rzą dza nia
eks per ty zy.
Przy kła dy pra wi dło we go za bez -
pie cze nia śla dów me cha no sko -
pij nych przed sta wio no po ni żej.

kom. An ge li ka Ga zec kai

www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl o kwiecień - czerwiec 2009 o 11

Przykład zabezpieczenia przewodu energetycznego.

Przykład oznaczenia
stron wkładki bęben-
kowej.         

Ślad po kleju 
cyjanoakrylowym Ślad 

po ardroksie
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Nie czy tel ne od bit ki li nii pa pi lar nych pal ców
wy ko na ne na kar cie dak ty lo sko pij nej

Od bit ki li nii pa pi lar-
 nych pal ców 
spo rzą dzo ne
w spo sób pra wi dło wy

wy ko na ne na kar cie
dak ty lo sko pij nej.
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DOBRE PRAKTYKI

Do czego mogą  służyć  techniki pamięciowe policjantom? Do skuteczniejszego zapamiętywania
faktów, numerów rejestracyjnych, nazwisk oraz szybkiego rozpoznawania twarzy w tłumie. To
tylko przykłady możliwości, jakie daje stosowanie nowoczesnych metod pamięciowych.

Gro ma dzi my set ki in for ma -
cji, któ re ma ją roz ma i ty
cha rak ter, do ty czą m.in.:

na zwisk, imion, twa rzy, da nych
licz bo wych, tek stów. Spo sób „ka-
 ta lo go wa nia” tych in for ma cji
w mó zgu po wi nien być do bra ny
od po wied nio do ka te go rii in for -
ma cji. Sło wem, bra ku je nam cza-
 sem klu cza do bib lio te ki, któ rą
jest nasz umysł. Mne mo tech ni ki,
czy li ina czej tech ni ki pa mię cio -
we, mo gą być wy ko rzy sty wa ne
przez każ de go czło wie ka, bez
wzglę du na płeć, wiek, czy też
ro dzaj wy ko ny wa ne go za ję cia.
W na szym szcze gól nym ob sza -
rze za in te re so wań znaj du je się
to, w ja ki spo sób po li cjan ci mo -
gą wy ko rzy sty wać mne mo tech ni ki
pod czas wy ko ny wa nych za dań. 

Tech ni ka LO CI
Rzym ski Dom
Tech ni ka LO CI, lub ina czej tech ni -
ka Rzym skie go Do mu, po le ga na
wy o bra że niu i utrwa le niu w pa-
 mię ci ob ra zu ja kie goś miej sca lub
dro gi, któ rą bar dzo do brze zna my
i je steś my w sta nie od two rzyć
każ dy jej szcze gół. Póź niej w każ -
dym po ko ju te go do mu, lub w po-
 szcze gól nych miej scach dro gi,
umiej sca wia my in for ma cje, któ re
chce my za pa mię tać, np. da ty czy
licz by. Za łóż my, że po li cjant mu-
 siał za pa mię tać w cią gu dnia kil -
ka nu me rów re je stra cyj nych
po ja zdów. Aby nie szu kać ich
w no tat kach, mo że dzię ki swo jej
do sko na łej pa mię ci od two rzyć je
wprost z gło wy, a ro bi to w na stę -
pu ją cy spo sób: wy o bra ża so bie
swój dom, któ ry zna prze cież do-

 sko na le. Wi dzi więc sie bie wcho-
 dzą ce go na ga nek, na gan ku sie-
 dzi wiel ki pies – wa bi się GD_A.
Na je go ol brzy miej szyi wi si wiel -
ka tab li czka z cyf ra mi: 3425. Na-
 le ży pa mię tać, aby każ de z ta kich
sko ja rzeń by ło do kład ne, na sy co -
ne szcze gó ła mi, za-
 p a  c h a  m i ,
bar wa mi, np.
wy o bra zić so -
bie, że pies ma
gę ste, czar ne
fu tro, wiel kie
zę bi ska jak
u wil ko ła ka
i nie zbyt ład-
 nie pach nie.
Pod sta wo wa
za sa da, któ ra
uła twia za pa -
mię ty wa nie,
brzmi: To,co
w i  d z i  m y
oczy ma wy-
 o braź ni, mu -
si być: 
p śmiesz ne
p nie praw do po dob ne
p ab sur dal ne
p na sy co ne emo cja mi
Dla te go, two rząc w my ślach te
ob ra zy, mu si my pa mię tać, że by
by ły one ży we, na ty le wy ra zi ste,
aby uła twi ły za pa mię ta nie
da nej in for ma cji na bar dzo
dłu gi czas. W tym właś nie
mne mo tech ni ki są lep sze
niż „za ku wa nie” pa mię cio -
we. Nie ste ty, na szą pa mięć,
fan ta zję i umysł trze ba
szko lić i tre no wać tak
sa mo jak na sze cia ło.
Sta re po wie dze nie
„tre ning czy ni mi-
 strza” spraw dza się tu

do sko na le.
Wra ca my do na sze go po li cjan ta,
któ ry mu si za pa mię tać ko lej ny nu -
mer. Po li cjant mi ja psa, prze kra -
cza próg do mu i wcho dzi do
ko ry ta rza. Na spot ka nie ta ty wy-
 bie ga ją dzie ci. Jed no z nich za-
 miast gło wy ma wiel ki te le wi zor

LCD, na któ rym

nie u stan nie mi ga
ró żo wy na pis:
CBY789B. Po li -
cjant czu je,
że jest
w szo ku. Te -
go nie spo-
 sób nie
za pa mię tać. Ko lej -

ny krok i wcho dzi
do kuch ni, któ ra
ku je go zdzi wie niu
ca ła okle jo na jest tab -
li ca mi re je stra cyj ny mi
o nu me rach UFO 2364K.
Za miast lam py wi si la ta ją cy
ta lerz. 
Oczy wi ście po wyż sza sek wen -
cja ma na ce lu je dy nie za ry so -
wa nie me to dy i przy kła do wy
spo sób za pa mię ty wa nia. W ten
spo sób moż na lo ko wać nie-
 skoń cze nie dłu gie łań cu chy
słów lub liczb. Dla te go właś nie
dla po li cjan tów, któ rzy w pra cy
mu szą wy ko rzy sty wać za pa mię -
ty wa nie wie lu szcze gó łów, tech-
 ni ka ta mo że oka zać się
nie zwy kle cen na. Wcho dzi my do
na sze go do brze zna ne go do mu

w wy o braź ni i od twa rza my se-
k wen cje liczb, słów, po
ko lei. Sy ste ma ty za cja,
chro no lo gia i ład – to
rze czy, któ re lu bi na -
sza pa mięć.

Wi dze nie 
mi gaw ko we
Ko lej nym spo so bem uła twie nia

ży cia po li cjan tom, zwłasz cza
tym pra cu ją cym „na uli cy”,
czy z pio nów kry mi nal nych,
któ rzy cza sem z tłu mu mu -

Mnemotechniki 
na usługach policji
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szą wy ło wić po szu ki wa ną twarz,
spoś ród ty sią ca in nych twa rzy,
mo że być tzw. wi dze nie mi gaw -
ko we. Cza sem od spo strze gaw -
czo ści po li cjan ta za le ży ludz kie
ży cie. Jest jed nak pro sta me to da
na wspo mo że nie włas ne go wzro -
ku, choć ma ło się o tym mó wi i pi-
 sze. Po le ga na in nym spo so bie
wi dze nia, uła twia ją cym nam do-
 strze ga nie szcze gó łów w znacz -
nie szyb szym cza sie. Na tre ning
trze ba po świę cić za led wie kil ka

m i  -

nut, a po tem ko rzy stać w peł ni
z moż li wo ści, któ re da je nam
wzrok. Cho dzi o tzw. wi dze nie mi-
 gaw ko we. Po le ga ono na ni we lo wa -
niu efek tu ha bi tu a cji – przy wyk nię cia
oka do ja kie goś bodź ca, do te go
stop nia, iż na stę pu je przy tę pie nie
uwa gi i nie zwra ca nie uwa gi na ten
po wta rzal ny bo dziec. Wi dze nie
mi gaw ko we poz wo li na oży wie nie
umy słu, jak przy ciś nię cie na kom-
 pu te rze kla wi sza „od śwież” i wi-
 dze nie szyb ciej, wy raź niej rze czy,
któ rych wcześ niej nie do strze gliś -
my. 

Jak sku tecz nie 
za pa mię ty wać
Ko lej na me to da – tzw. me to da in-
 dek so wa nia – mo że być adre so -
wa na do po li cjan tów wszyst kich
pio nów, ale zwłasz cza tych, któ-
 rzy mu szą nie u stan nie prze cho -
dzić no we szko le nia i przy swa jać

w cza sie za jęć ogrom ne za so by
wie dzy. Po le ga ona głów nie na
nie świa do mym, ka ta lo go wa niu
przez mózg in for ma cji. Po daj my
przy kład: 
Po li cjant pio nu pre wen cji ma do
za pa mię ta nia wy kład na te mat
wy ko rzy sta nia psów tro pią cych.
Me to da in dek so wa nia ma kil ka
kro ków:
Po da je my źró dło in for ma cji –
w tym przy pad ku wi dzi my na sze -
go wy kła dow cę, trzy ma ją ce go na
smy czach sześć psów (licz ba
psów mo że od po wia dać ilo ściom

pun któw na wy kła dzie).

Nad je go gło wą jest chmur ka
z ety kie tą, czy li te ma tem wy kła du.
Wszel kie po da ne pod czas nie go
in for ma cje zo sta ną au to ma tycz -
nie za sze re go wa ne do po szcze -
gól nych pun któw wy kła du
(na szych pie sków). Przy czym in-
 for ma cje te zo sta ną przy po rząd -
ko wa ne au to ma tycz nie, bez
na szej wie dzy i peł nej świa do mo -
ści. Im psy bę dą bar dziej cha rak -
te ry stycz ne, a na sze wy o bra że nie
o wy kła dow cy (np. iż sie dzi w sa-
 mej bie liź nie) bar dziej ab sur dal ne
– tym le piej za pa mię ta my da ny
ma te riał. 
Pa mię taj my, że po łą cze nia w mó-
zgu za ni ka ją, je śli nie ćwi czy my.
Mne mo tech ni ki to sza le nie sku-
 tecz ny śro dek pod wzglę dem sa-
 mo do sko na le nia i po mo cy w pra cy,
ale tak że prze ciw dzia ła nia sta rze -
niu się na sze go mó zgu. 

Adriana Jabłońskai

Po ćwicz wzrok!
to zaj mie je dy nie kil ka mi nut

ko rzy ści mo żesz czer pać przez la ta!

Po patrz my te raz na ota cza ją ce nas przed-
 mio ty, np. krze sła, biur ka, twa rze in nych
osób, wi dok za ok nem itd. Na każ dym z nich
skup my wzrok nie dłu żej niż 3-5 se kund. Ten
sam za bieg po wtórz my przez kil ka mi nut.
Po cząt ko wo mo że my od no sić wra że nie, że
to dla nas za szyb ko i nie nad ą ża my z za u -
wa ża niem wszyst kich szcze gó łów, jed nak
po kil ku mi nu tach ćwi czeń za czy na my do-
 strze gać, iż na sze oczy wi dzą o dwa ra zy
szyb ciej.
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Z orłem w klapie
WYWIAD KWARTAŁU

Piotr Fiał kow ski: Pod czas pra cy
w po li cji, czło wiek prze ni ka pew-
 ny mi rze cza mi, a orzeł ja ko część
umun du ro wa nia po li cjan ta, jest
tym ele men tem, któ ry od róż -
nia aku rat tę for ma cję od in-
 nych, i tak za czę ła się mo ja
pa sja. Pa miąt ki zbie ra łem po-
 cząt ko wo „do sza fy”. Do pie ro
na ob cho dy 85. rocz ni cy od zy -
ska nia nie po dleg ło ści mój syn
pod su nął mi po mysł, abym
swo je zbio ry za czął po ka zy wać. 
Jak obec nie wy glą da pa na
zbiór?
P. F.: Ca ły czas się roz ra sta. Naj-
 pierw zbie ra łem wszyst ko to, co
zwią za ne z or łem, po tem sze ro ko
ro zu mia ne sym bo le na ro do we –
a więc obok or ła – fla ga na ro do -

wa, hymn, no i przy oka zji to, co
zwią za ne z mi li cją i po li cją. Eks-
 po na tów ra czej nie wy da ję, jed-
 nak ja dąc na wy sta wę
ob da ro wu ję or ga ni za to rów ja kąś
drob ną pa miąt ką. Chcę się tu po-
 chwa lić i po dzię ko wać szcze gól -
nie wła dzom „Ga ze ty Po mor skiej”
– uda ło mi się dwu krot nie na mó -

wić ich do współ pra cy. Z oka zji
wy sta wy na Świę to Fla gi Pań-
 stwo wej w Mro czy, a na stęp nie

ob cho dów 90-le cia
II Rze czy pos po li tej
Pol skiej, otrzy ma -
łem od ga ze ty po
50 orzeł ków, któ -
re zo sta ły nie od -
płat nie roz da ne
mło dzie ży pod-
 czas wy staw.
Jed nak za po -
trze bo wa nie
jest na pew -
no wię ksze.
Dla ucznia

jest to wy da tek,
a w wy ra zie pa trio tycz nym ta ki
ma ły orze łek to wiel ka spra wa.
Ja kie eks po na ty są dla pa na
szcze gól nie cen ne?
P. F.: Od stro ny ma te rial nej mój
zbiór mo że przed sta wiać nie wiel -
ką war tość, ale je śli cho dzi o wy-
 miar sym bo lu, na pew no du że
zna cze nie ma orzeł soł ty sa ze wsi
Żu ra wia. To ema lio wa na tab li ca
po cho dzą ca z koń ca lat 20. ubie-

g łe go stu le cia. Jest on wy ra zem
wiel kie go he ro iz mu ro dzi ny, któ ra
prze cho wa ła tę tab li cę, bo prze-
 cież mie liś my po dro dze okres
oku pa cji hit le row skiej i za sa mo
po sia da nie or ła moż na by ło stra-
 cić ży cie. Po za tym w ubieg łym
ro ku na tar gu w Byd gosz czy ku-
 pi łem pięk ne go or ła Księ stwa Po-
 znań skie go z lat 1914-1918. Mam
jesz cze z Kre sów Wschod nich
orzeł ka li po we go, któ ry po sia da
ogrom ną war tość sen ty men tal ną
oraz ryn graf Mat ki Bo skiej Ostro-
 bram skiej z lat 20. To są dla mnie
naj bar dziej war to ścio we rze czy.
Jed nak jest pan nie tyl ko ko lek -
cjo ne rem, ale rów nież or ga ni za -
to rem licz nych wy staw…
P. F.: Zor ga ni zo wa łem już 25 wy-
 staw – 18 by ło po świę co nych
sym bo lom na ro do wym, 7 do ty -
czy ło hi sto rii służb mun du ro wych.
Wy sta wy pre zen tu ję w mu ze ach
(m.in. Mu ze um Zie mi Szu biń skiej
im. Ze no na Er dman na w Szu bi nie
oraz Mu ze um Zie mi Kra jeń skiej
w Na kle nad No te cią), szko łach,
bib lio te kach, jak rów nież w do-

 mach po mo cy spo łecz nej. Osta t -
nią wy sta wę po li cyj ną zor ga ni zo -
wa łem w ubieg łym ro ku na
Świę to Po li cji w Żni nie. Bę dę rów-
 nież wspó łor ga ni za to rem po dob -
nej wy sta wy w tym ro ku z oka zji
90. rocz ni cy po wsta nia Po li cji
Pań stwo wej. 
Ja kich pa mią tek nie po win no
za brak nąć na ta kiej wy sta wie?
P. F.: To jest rzecz dys ku syj na,
gdyż jest bar dzo ma ło pa mią tek
służb po li cyj nych do lat woj ny.
Prze de wszyst kim są zdję cia, le-
 gi ty ma cje, odzna cze nia. Nato -
miast ja nie po sia dam ele men tów
umun du ro wa nia z tam te go okre -
su, no i jest te go ra czej ma ło
w ska li ca łe go kra ju. Zde cy do wa -
nie wię cej eks po na tów za cho wa -
ło się z okre su tzw. PRL-u
i oczy wi ście z osta t nich 20 lat.
A tak ŕ pro pos, za o pie ku ję się
wszyst ki mi rze cza mi, któ re są
zwią za ne z hi sto rią po li cji, gdyż
trze ba je chro nić, aby nie uleg ły
znisz cze niu.

Dzię ku ję za roz mo wę

Mał go rza ta Do bro siel skai

Pan Piotr Fiałkowski to zapalony kolekcjoner pamiątek policyjnych i eksponatów związa-
nych z flagą i godłem narodowym. Z okazji 90. rocznicy powstania Policji Państwowej będzie współorganizatorem wy-
stawy poświęconej historii tej zaszczytnej służby. Sam jest emerytowanym policjantem i związał się z orłem zawodowo.
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Nie o dzow nym ele men tem
to wa rzy szą cym im pre zie
jest ko niecz ność za bez pie -

cze nia tra sy prze miesz cza nia się
jej uczest ni ków, za pew nie nie nie-
 zbęd nych sił i środ ków do uży cia
w przy pad ku wy stą pie nia ko-
 niecz no ści pod ję cia dzia łań przy-
 wra ca ją cych na ru szo ny po rzą dek
praw ny na obiek cie, a tak że za-
 bez pie cze nie re jo nów są sia du ją -
cych z miej scem, w któ rym
od by wa się im pre za. Dla te go
waż ną ro lę od gry wa pra wi dło wo
pro wa dzo ne przez służ bę kry mi -
nal ną roz poz na nie. W 2007 ro ku
we wszyst kich ko men dach wo je -
wódz twa ku jaw sko-po mor skie go
utwo rzo ne zo sta ły zes po ły za da -
nio we, zwa ne „zes po łem do
spraw ki bi ców” – mó wi mł. asp.
Adam Bed na rek. Za da niem zes po -
łu jest m.in. mo ni to ro wa nie ki bi ców
w trak cie me czów wy ja zdo wych,
jaw na re je stra cja ich za cho wań,
a tak że współ pra ca z do wód cą
dzia łań po li cyj nych, po le ga ją ca
na udzie la niu po mo cy w za kre sie
iden ty fi ka cji ki bi ców przy jezd nych
i roz poz na niu osób, któ re ma ją
za ka zy sta dio no we. 
W ro ku ubieg łym pra wie trzy krot -
nie wzro sła licz ba za bez pie czeń
prze ja zdów ki bi ców przez te ren
na sze go wo je wódz twa. Zda niem
mł. asp. Ada ma Bed nar ka spo wo-
 do wa ne to by ło du żą ak tyw no ścią
szcze gól nie ki bi ców Za wi szy Byd-
 goszcz uczest ni czą cych w każ -
dym wy ja zdo wym spot ka niu
swo jej dru ży ny oraz prze miesz -
cza niem się ki bi ców z Trój mia sta
(Ar ka, Le chia), jak i niż szych lig

(Wi sła Płock, Gór nik Ko nin). 
- Czy sta dio ny w na szym wo je -
wódz twie są do brze przy go to wa ne
do zwal cza nia pseudo kibiców? 
– Obec nie naj le piej wy po sa żo ny

w spe cjal ny mo ni to ring jest Sta-
 dion Miej ski (Za wi szy) w Byd -
gosz czy – pod kre śla mł. asp.
Adam Bed na rek.

- Ma my moż li wość na tych mia-
 sto wej iden ty fi ka cji ki bi ców na ru-
 sza ją cych pra wo – do da je kom.

Sła wo mir Szy mań ski z Ko men dy
Miej skiej Po li cji w Byd gosz czy –

dzię ki te mu za trzy ma ny zo stał
ki bic z za ka zem sta dio no wym

oraz ki bi ce od pa la ją cy ra ce, na-
 ra ża ją cy in nych uczest ni ków na

nie bez pie czeń stwo. Na le ży tak że
wspom nieć, iż ogrom ną ro lę

pod czas im prez ma so wych speł-
 nia „Cen trum mo bil ne

mo ni to rin gu” – au to
wy po sa żo ne w ka-

 me ry i mi kro fo ny. Ten
mo bil ny sa mo chód

wy ko rzy sty wa ny jest
w trak cie za bez-

 pie cza nia im-
 prez np. na
Ró żo po lu,

czy na sta dio-
 nie „Gwia zda”

w Byd gosz czy.
- Czy pol skie pra -

wo i pol ska po li cja
przy go to wa ne są na
Mi strzo stwa Eu ro py

w Pił ce Noż nej
w ro ku 2012? 

Wie lo let nie do świad cze nia, a tak -
że roz wią za nia in nych państw eu-
 ro pej skich, wska zu ją, że obec ne
roz wią za nia praw ne są nie wy star -
cza ją ce – twier dzi mł. asp. Adam
Bed na rek. Obo wią zu ją ca usta wa
o bez pie czeń stwie im prez ma so -
wych, w wy ni ku dwu krot nej no we -
li za cji, utra ci ła spój ność,
zwłasz cza w ob sza rze zbie ra nia,
prze twa rza nia in for ma cji, kom pe -
ten cji i za dań or ga ni za to rów, służb
po rząd ko wych oraz od po wie -
dzial no ści za na ru sza nie pra wa.
Obec nie trwa ją pra ce le gis la cyj ne
w ob sza rze im prez ma so wych.
Przy go to wy wa ny jest no wy akt
praw ny w ran dze usta wy, re gu lu -
ją cy prob le ma ty kę im prez ma so -
wych z po dzia łem na ob sza ry:
im pre zy roz ryw ko we i ar ty stycz -
ne, im pre zy spor to we z wy łą cze -
niem me czów pił ki noż nej oraz
me cze pił ki noż nej i im pre zy pod-
 wyż szo ne go ry zy ka. Za sad nym
jest pod ję cie prac nad roz sze rze -
niem upraw nień służb po rząd ko -
wych or ga ni za to ra w za kre sie
wy po sa że nia oraz sto so wa nia
środ ków przy mu su bez poś red -
nie go.
W lutym br. razem z grupą 8 osób
w ramach programu „Uczenie się
przez całe życie - Leonardo da
Vinci” byłem w Hamburgu-mówi
kom. S. Szymański. Zgod nie z ce-
 lem te go pro jek tu po zna liś my no -
we roz wią za nia, któ re ma ją
zo stać wpro wa dzo ne do pra cy
pol skiej po li cji, w za kre sie two rze -
nia pla nów za bez pie cza nia me-
 czów pił kar skich, prze ja zdów
ki bi ców, spo so bu za pew nie nia
bez pie czeń stwa uczest ni kom roz-
 gry wek pił kar skich oraz me tod
zwal cza nia chu li gań stwa sta dio -
no we go. Za poz na liś my się z me-
 to da mi i tech ni ka mi dzia ła nia
fun kcjo na riu szy po li cji ham bur -
skiej, któ ra mia ła do świad cze nie
w or ga ni za cji EU RO w 2006 ro ku.
Obec nie przy go to wy wa ny jest ra-
 port ze spot ka nia pn. „Bez piecz -
na pod róż na EU RO 2012 przez
Ku jaw sko-Po mor skie”, nato miast
w czer wcu br. od bę dzie się szko-
 le nie, pod czas któ re go zdo by tym
do świad cze niem po dzie li my się
ze wszyst ki mi oso ba mi zaj mu ją -
cy mi się or ga ni za cją im prez ma-
 so wych.

kom. Vio let ta Grze siew ska i

Nowy sezon sportowy
SZTAB

Za bez pie cze nie im prez ma so wych to jed no z wy zwań sta wia nych przed po li cją. Od po ło wy mar ca ki bi ce na sze go
wo je wódz twa do pin gu ją za wod ni ków li go wych róż nych klu bów. Co to ozna cza dla po li cji? – za py ta łam mł. asp.
Ada ma Bed nar ka ze Szta bu Po li cji KWP w Byd gosz czy. 

Rutynowe ćwiczenia przed sezonem i

fo
to
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ir 
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CZY WIESZ, ŻE
W 2008 RO KU: 
p jed nost ki na sze go wo je wódz -

twa 50 ra zy de le go wa ły zes po -
ły mo ni to ru ją ce do po mo cy
do wód cy za bez pie cze nia,

p na te re nie na sze go wo je wódz -
twa za bez pie czo no 758 im prez
ma so wych, w tym 460 im prez
spor to wych,

p za bez pie czo no o 122 im pre zy
wię cej niż w ro ku 2007,

p do za bez pie cze nia im prez ma-
 so wych by ło za an ga żo wa nych
12.512 po li cjan tów, tj. o 848
osób wię cej w sto sun ku do ro -
ku 2007, 

p koszt za bez pie cze nia im prez
ma so wych w wo je wódz twie
wy niósł 1.781.724 zł.

Da ne uzy ska no ze Szta bu Po li cji KWP 
w Byd gosz czy 
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Oby wa tel Nor we gii poz wał
Pol skę przed Try bu nał
Praw Czło wie ka w Stras -

bur gu i za rzu cił na ru sze nie pra -
wa do po sza no wa nia ży cia
pry wat ne go i ro dzin ne go, a tak -
że na ru sze nie za sa dy wy ma -
ga nia wła ści we go cza su
trwa nia po stę po wa nia.
Skar żą cy miesz ka w Nor -
we gii. W 1987 r. oże nił się
z oby wa tel ką Pol ski, z któ rą
miał tro je dzie ci. W mię dzy -
cza sie u Po lki stwier dzo no
psy cho zę pa ra no i dal ną. Od
1998 r. mał żon ko wie by li
w se pa ra cji. Sąd w Nor we gii
przy znał po wo do wi pra wo do
opie ki nad troj giem dzie ci,
Po lce – pra wo do wi zyt, za-
 cho wu jąc pra wa ro dzi ciel -
skie oboj gu ro dzi com. W dniu
28.08.1999 r. Po lka upro wa dzi ła
dzie ci i ucie kła z ni mi do Pol ski.
Po wód przez 3 la ta 7 mie się cy 16
dni wal czył o ich od zy ska nie.

W oce nie Try bu na łu zwró co no
uwa gę na fakt, że opóź nie nia
spo wo do wa ne by ły okre sa mi
bez czyn no ści. Uzna no rów nież,
że w świet le zna cze nia,
ja kie 

spra wa mia ła dla
po wo da, wła ści we or ga ny kra jo -
we mia ły obo wią zek dzia łać ze
szcze gól ną sta ran no ścią w ce lu
za pew nie nia spraw ne go po stę -
po wa nia. Try bu nał uznał, że Pol-
 ska na ru szy ła art. 6 pkt 1 oraz

art. 8 Kon wen cji o Ochro nie Praw
Czło wie ka.
Pol ska prze gra ła w Stras bur gu.
Oprócz szkód oso bi stych oj ca
i dzie ci, ucier pia ła re pu ta cja na-
 sze go kra ju na are nie świa to wej.
Głów ny za rzut to brak sku tecz -
nych dzia łań ze stro ny są dów
i ad mi ni stra cji pań stwo wej. Zo-
 bo wią zu je nas do te go pra wo
kra jo we i mię dzy na ro do we, któ -
re jest czę ścią na sze go po-
 rząd ku praw ne go.
Pań stwo pol skie po win no
przy kła dać szcze gól ną sta-
 ran ność pod czas pro wa -
dze nia spraw, w któ rych
ucier pieć mo że do bro dzie -

ci. Po li cja mu si wy ko ny wać czyn-
 no ści po le ga ją ce na usta le niu
miej sca po by tu upro wa dzo nych
dzie ci szyb ko i rze tel nie.

mł. asp. ANNA ZWIEFKAi
Pełnomocnik KWP w Bydgoszczy

ds. Ochrony Praw Człowieka

INFORMUJEMY

Polska przed Trybunałem

Atak napastnika
z użyciem noża

1

Na past nik zo sta je obez wład nio ny i znaj -
du je się w po zy cji do kaj dan ko wa nia. Dru -
gi po li cjant ca ły czas ase ku ru je, sto su jąc
tzw. „trój kąt bez pie czeń stwa”

6

Chwytając oburącz, od tyłu
za głowę, sprowadza na-
pastnika do pozycji leżącej

4

W tym momencie ataku-
jący zostaje pozbawiony
noża

5

T E C H N I K I I N T E R W E N C J I P O L I C Y J N Y C H

Jak obronić się przed atakiem z użyciem niebezpiecznego narzędzia?

Opis i wykonanie technik: nadkom. Tomasz Krajewski, podkom. Robert Miękczyński - Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego Wydziału Kadr i Szkolenia KWP w Bydgoszczy.

Kon wen cja o Ochro nie Praw Czło wie ka

Ar ty kuł 6

– Pra wo do rze tel ne go pro ce su są do we go

1. Każ dy ma pra wo do spra wie dli we go i pu bli-

cz ne go roz pa trze nia je go spra wy w roz sąd nym

ter mi nie przez nie za wi sły i bez stron ny sąd

usta no wio ny usta wą przy roz strzy ga niu o je go

pra wach i obo wiąz kach o cha rak te rze cy wil -

nym al bo o za sad no ści każ de go oskar że nia

w wy to czo nej prze ciw ko nie mu spra wie kar nej.

Zaatakowany
policjant reaguje
natychmiast, wy-
prowadzając
kopnięcie fron-
talne, które za-
trzymuje impet
agresora

2

Fun kcjo na riusz,
trzy ma jąc wy so ką
gar dę, wy ko nu je
kop nię cie okręż ne,
od ze wnątrz w udo
na past ni ka, czym
wy pro wa dza go
z rów no wa gi

3

Nie za p
Oprócz przy wi le jów zwią zcjo na riu sze mu szą pa mię t wiąz ków. Zgod nie z par. 13 02.09.2002 r. w spra wie szków oraz prze bie gu służ by riusz ma obo wią zek nw pi sem nym ra por cie dro gą ści we go w spra wach oso bo- zmia nie lub usta le niu pi s- zmia nie sta nu cy wil ne go- wszczę ciu i za koń cze niupo stę po wa nia kar ne go skmał żon ko wi lub dzie cioutrzy ma niu,

- uka ra niu za wy kro cze nie,- utra cie upraw nie nia lub plub czyn no ści, któ re po zo stku z zaj mo wa nym sta no wi s-  zmia nie miej sca za miesz k- uro dze niu się dziec ka, przprzy ję ciu dziec ka na wy cho- in nych przy pad kach, je że li p no wią. 
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Po li cjan ci i pra cow ni cy Ko-
 men dy Wo je wódz kiej Po li cji
oraz od dzia łu pre wen cji po-

 li cji w Byd gosz czy 11 stycz nia
2009 ro ku udo wod ni li, iż ich służ -
ba na rzecz spo łe czeń stwa mo że
przy bie rać for my od mien ne od
wpi sa nych w co dzien ną re a li za cję
obo wiąz ków służ bo wych. Te go
dnia 53 oso by od da ły łącz nie
22,850 li trów krwi, któ ra zo sta ła
prze zna czo na na le cze nie dzie ci
z Kli ni ki Pe dia trii, He ma to lo gii
i On ko lo gii z Od dzia łem Prze-
 szcze pia nia Szpi ku Kost ne go dla
Dzie ci Szpi ta la Uni wersyteckiego
im. dr. Ju ra sza w Byd gosz czy.
Oka zją do zor ga ni zo wa nia przez
Wy dział Kadr i Szko le nia KWP
w Byd gosz czy ak cji ho no ro we go
od da wa nia krwi był XVII Fi nał
Wiel kiej Or kie stry Świą tecz nej Po-
 mo cy. Bar dzo du że za in te re so wa -
nie ak cją świad czy o wraż li wo ści
po li cjan tów i pra cow ni ków, ale
jed no cześ nie do wo dzi, że te go ty -
pu szczyt ne przed sięw zię cia war -
to or ga ni zo wać cy klicz nie. Stąd

m.in. po mysł re ak ty wo wa nia
w Ko men dzie Wo je wódz kiej Po li -
cji w Byd gosz czy Klu bu Ho no ro -
wych Daw ców Krwi. God ne
pro pa go wa nia idee przy świe ca ją -
ce ho no ro we mu krwio daw stwu
spra wią nie wąt pli wie, iż dzia łal -
ność klu bu wpły nie na kształ to -
wa nie po zy tyw ne go wi ze run ku
po li cji.

Każ da oso ba chcą ca po ma gać
in nym po przez ho no ro we od da -
wa nie krwi jest nie zwy kle mi le wi-
 dzia na w klu bie. Za in te re so wa ni
przy łą cze niem się do je go człon-
 ków mo gą zgła szać się do se kre -
ta ria tu wy dzia łu kadr i szko le nia.
Ser decz nie za pra sza my.

nad kom. Da riusz Bła siaki

HDK Reaktywacja
INFORMUJEMY

Wie lu mun du ro wych na sze go wo-
 je wódz twa na co dzień oglą da
skut ki pro wa dze nia po ja zdów
pod wpły wem al ko ho lu i eli mi nu -
je nie trzeź wych z ru chu ulicz ne -
go. Są nie ste ty rów nież ta cy,
któ rzy dla tych pier wszych sta no -
wią źró dło pra cy.  Mo że za tem ka-
 ta log san kcji i kon kret ny przy kład
da dzą do my śle nia tym, któ rzy
na ra ża ją ży cie swo je, swo jej ro-

 dzi ny i in nych uczest ni ków ru chu.
Po li cjant kie ru ją cy po ja zdem po
al ko ho lu mo że ocze ki wać:
p na tych mia sto we go zwol nie nia

ze służ by, po zba wia jąc sie bie
i ro dzi nę sta łe go źró dła utrzy-
 ma nia, 

p ko niecz no ści zwro tu uzy ska ne -
go wspar cia fi nan so we go na
bu dow nic two miesz ka nio we,

p bra ku moż li wo ści sko rzy sta nia

z przy wi le ju odej ścia na eme ry-
 tu rę po 15 la tach,

p trud no ści w pod ję ciu no wej
pra cy,

p bra ku moż li wo ści za trud nie nia
w in sty tu cji, w któ rej wy ma ga -
ne jest po sia da nie „czy stej”
kar ty kar nej,

p su ro we go wy ro ku za po peł nio -
ne prze stęp stwo. 

W na szym wo je wódz twie, w ro ku

2008, aż 8 po li cjan tów zo sta ło
zwol nio nych ze służ by w try bie
ad mi ni stra cyj nym, z uwa gi na
oczy wi stość po peł nio ne go prze-
 stęp stwa. Dba jąc za tem o do bre
imię po li cji, ale prze de wszyst kim
o bez pie czeń stwo swo je i in nych
użyt kow ni ków dróg, sta raj my się
za wsze my śleć o kon sek wen -
cjach na szych dzia łań. 

Adria na Ja błoń skai

Policjancie ! Jedź na trzeźwo

po mi naj!
za nych ze służ bą w po li cji fun k-tać o prze strze ga niu wie lu obo-roz po rzą dze nia MSWiA z dniazcze gó ło wych praw i obo wiąz -po li cjan tów każ dy fun kcjo na -nie zwłocz nie po in for mo waćą służ bo wą prze ło żo ne go wła-o wych o:
sow ni na zwi ska lub imie nia,o,
u po stę po wa nia kar ne go lubkar bo we go prze ciw ko nie mu,m po zo sta ją cym na je go

pra wa wy ko ny wa nia za wo duta ją w bez poś red nim związ -skiem służ bo wym,ka nia,
zy spo so bie niu dziec ka lubo wa nie,
prze pi sy od ręb ne tak sta-

i
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r a p o r t
k w a r t a l n i k  K o m e n d y  W o j e w ó d z k i e j  P o l i c j i  w  B y d g o s z c z y

Nie że bym się chwa lił, ale wie lo -
krot nie by łem w Sta nach Zjed no -
czo nych, mam więc ja ko ta kie
po ję cie, co to za kraj. Bez prze sa -
dy moż na po wie dzieć, że miesz ka -
ją w nim lu dzie wszyst kich
na ro do wo ści, ras, re li gii i ję zy ków.
Ideal ne, wy da wać by się mog ło,
miej sce to tal nej anar chii. Otóż nic
po dob ne go - ten kraj fun kcjo nu je
nad wy raz spraw nie, jest po tęż -
nym mo car stwem o ogrom nym
po ten cja le na u ko wym, kul tu ral -
nym i mi li tar nym. Ale nie za wsze
tak by ło. W la tach sie dem dzie sią -
tych XIX wie ku Ame ry ka by ła wi-
 dow nią krwa wej woj ny do mo wej.
Te o re tycz nie wal czy ła Pół noc ze
zbun to wa nym Po łud niem, w prak -
ty ce ma sa kro wa li się wszy scy ze
wszystki mi. Okrut na rzeź trwa ła
przez la ta, a pod pi sa ny w koń cu
przez obie stro ny Po kój ni cze go
nie zmie nił. Po zruj no wa nym kra ju
włó czy ły się ban dy zde mora li zo -
wa nych ma ru de rów, pi ja nych In-
 dian, wy stra szo nych Chiń czy ków
i zawo do wych ban dy tów mor du ją -
cych spo koj nych osad ni ków. Zroz-
 pa cze ni lu dzie or ga ni zo wa li się
w róż ne go ro dza ju nie for mal ne,
pa ra mi li tar ne od działy „mści cie li”
i „re gu la to rów”, co tyl ko po wię -
ksza ło pa nu ją cy cha os. Pra wo ist-
 nia ło, ale je dy nie na pa pie rze.
Kra jo wi gro zi ła sa mo zag ła da; rzą -
dy bandy tów i ko nio kra dów. Okru-
 cień stwo sta ło się spo łecz ną

nor mą. Każ dy, kto miał broń (a
mie li ją wszy scy), ref leks i brak
skru pu łów, był pa nem ży cia i śmie-
r ci.  I wte dy po wo ła no do dzia ła nia
za wo do wą for ma cję stró żów pra -
wa. Miejsce ro man tycz nych sze ry -
fów, opie wa nych w we ster nach,
a w isto cie bez radnych ama to rów,
za ję li wy szko le ni pro fe sjo na li ści,
do brze op ła ca ni (no, w miarę do-
 brze) i uzbro je ni nie go rzej niż po-
 gra nicz ni re wol we row cy. Upły nę ło
ładnych pa rę lat, kosz to wa ło spo rą
gór kę tru pów, ale per sal do op ła -
ci ło się. I cho ciaż Ame ry ka prze ży -
ła jesz cze kon wul sje cza sów
pro hi bi cji i Wiel kie go Kry zy su, to
po wo ła na pod ko niec XIX wie ku
for ma cja okrzep ła i obec nie na leży
do naj spraw niej szych na świe cie.
Jej fun kcjo na riu sze są zna ko mi cie
wy szkole ni, do sko na le uzbro je ni
i za o pa trze ni w naj no wo cześ niej -
sze urzą dze nia technicz ne, co po-
z wa la im sku tecz nie zwal czać
zor ga ni zo wa ną prze stęp czość. 
Kosz tu je to nie ma łe pie nią dze, ale
na służ bach, któ re co dzien nie na-
 ra ża ją życie w ob ro nie ła du spo-
 łecz ne go nie moż na i nie wol no
osz czę dzać, gdyż inaczej w każ -
dym kra ju za pa nu ją rzą dy afe rzy -
stów i zbrod nia rzy. Do dam tyl ko,
że fir ma, o któ rej pi szę, na zy wa się
Po li cja, a jej fun kcjo na riu sze, to
Po li cjan ci. To jak by ktoś się nie do-
 my ślił... 

Sta ni sław Szelc

PO GODZINACH

Z policyjnego kajetu
Na jednym tchu,

Sierż. podczas wykonania obowiązków służbowych, w trak-

cie prowadzonej interwencji schodząc po zabiegowych,

drewnianych schodach zabytkowej kamienicy, w której usy-

tuowany jest bar, w mokrych butach od rozlanego piwa,

prawą nogę postawił na stopniu, którego krawędziowa

deska ugięła się i stopa ześlizgnęła mu się na stopień niżej

podwijając się do środka, tracąc równowagę obciążył ją

całym ciężarem ciała, w wyniku czego doznał skręcenia

stawu skokowego prawego.


